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Dslenaik Poznański
elkjeliod7' c«d»ienoie > wyjątkiem poaiecbialŁów i dni 
*" po3w;ętnvch.
f»Vt' im pojed.vu.-te »prtedają Ji, w ek.p. po J Sffr_

Cena ogłoszeń (inser&tów); 
ft, drobnego 1 «gr. 6 f™ - ItesUmy od wie-,,,

drobnego 3 sgr. (incl. tl+m.)
Listy

4« redak.yi, admini.tr.cjii ekspedycji winny być 
frankowane. . J
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Środa, 19 września 1866.POZNAŃSKI Priedpłata kwartalna
wynOBi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruakiój 
3 v i w Au3tryi 5 gnid. 4! cont., wiiiem-
caeoh 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. sit. 
w °'wecyi 5 tal. 15 egr , w bcnii , taI 2S agr w W)o 
saech 28 fr., w Ksywie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel

gii 16 fr., w Turcy i 28 fr.. w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują sic w ekspedyoyi; przedpłatę przyjmują w mo
narchii pruskiej oraz w państwach do związku poczto
wego niemiecko-auBtryack, należących urzędy pocztowe* W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż ) możnu także przesyłać ogło 

sienią do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękoplsma

nadsyłane redakcyi me zwracają się i będą 
niszczone.

W Paryżu (przyjmują przedpłatę:) Librairie dn 
Newport Street, Leicester Square W. C. — Ageu-___________

'ir ' • V' Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie n. M. i Wiedniu: H&aseniteln 1 Vogler. —W Lipsku: EugenlnsxFort

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
Wrębię . o ..i ! 3 feD.; w Austryi 5 guldenów 41 centów; w Niemczech 3 tal. J2sgr ; do Szwajcaryi 25 franków

ir.: do Anglii 1 funt fizt.Arlinflr* Hn Kinidntrnl'nc7v 7 fol I fł brtv • rł^ Aew«...,h: z? j_ii__z___

ynosi od 1 października rb. w mieście Poznaniu 2 tal 15 R„r • f* 1 * * **CUFiata Kwartalna naiFrancyi 18 fr • do Beleii Ifi fr • h v /, + w» ,r,r’’ w °^r?^Ie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr.
’ uo ceign lb ir., do Królestwa Włoskiego 28 fr • dn Rymu. qn r„. i m • oo e ’ --—-^--o-------- -- — , uu ozwajcaryi za irau9nn 4 tal. 25 sgr.; do Szwecyi 5 tal. 15 ser. •> . .0 fr., do Turcyi 28 Ir.; do Anglii 1 funt szterling; do Mołdowoloszy 7 tal. 10 Sgr.; do Ameryki 6 dollarów; dojBnii 4 tal. 25 sgr.; do Szwecyi 5’tal. 15 sgr.

Ł Antonie^® ¿o^wlS¡^0g* " ekSPÔ pîn7k®wlekïeK«P°r “ w n™7 plaCU Wilhelm®wskim No. 8, jako też u
mj» ulica W‘lhelmowsk;i No. 9, SA. IScyyatcg-a ' ^V?a’rN°ii)’ v ir l>ana Mlrsten, ulica Podgórna No. 14,
w , Jozefa Wachę, ulica Szkólna No. 11, AfíVíOw¡rUYbînliJg Garb^Nol5> » ¡*®sel»m. Łab i sell i u, ulica Szewska No 1,
U'miejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrehio j,,./ hzewo No 13> . . » JKrnesta fffialadc, ul. Pry dery ko wska No. 19,
S Po za obrębem państw wchodzących w skład zXzku noczS L Tn P00210^^0, ty^æ^^Mryackiego lub tćż’u naszych agentów.
)o r. Płoński Boulevard du Prince Eugène 95. — Na cała Szwaicarya urzvimuh1 PP° PT’!nunj'10w_ać moźoa: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.;
*”• «• sdi: Mn DDbois'“ dea sa,ons de lecture' 

nastennown- Kir.n.iU.Î. ta„.- J...-,. P zetiomaczone tyć mają, powinny być spisane jak nąiwyrażnići, jeżeli interesów

Pana Izydora ffiiiscli, plac Sapieżyóski No. 1/2,
„ SI. jVBirlinclis, małe Garbary No. 11,
„ SI. Friedlaender, placWilhelmowski No. 6.

)-

. Inseraty przysyłane w języku niemieckim które douiern X) xksiegarnia H: BeD,der> Littie Newport Street, Newport Market. .
lenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przy i mufeThdlko Iff 3p’Sa?e..jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie clicą narazić się na zwłokę albo i od-
t nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr 6 fen od wiersza g ziL^ Z ,an<’ P° skie za^ do Później oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli'obliczyć ilość nakładu.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
---------------------- Plac Y/ilhelmowski No. 8.
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POZNAM, 18 września.

Wszelkie doniesienia z Wiednia zgadzaj^ się na to, 
!t_ ¡dotąd niezdołano się w kołach najwyższych zdecydo- 
, Sitna formę, którą należy nadać wewnętrznej reorgani- 
• 1 tyi zachwianój w swych podstawach monarchii. Roko- 

Pomiędzy hr. Belcredim a mężami stanu węgier- 
jitmi do żadnego nie doprowadziły rezultatu. Upór 

ejsjgrów stawia zatóm nieprzełamaną, dotąd przeszkodę 
dowi w powzięciu jakiegokolwiek planu na przyszłość, 
id teraźniejszy stan nagli do gwałtownego pospiechu, 
bliższe szczegóły w tój mierze odsyłamy czytelnika do 
respondencyi naszych z Wiednia i Lwowa, oraz do ma- 
yalów zebranych pod rubryką „Austrya,“ z których się 

f wo można przekonać, jaka nieszczęsna chwiejność pa- 
¿na!dworze;rakuskim, pogarszając tylko z dnia na dzień

siożenie ludów berłu habsburgskiemu podległych.
Ze Lwowa piszą nam, że nominacya hr. Goluchow- 

igo na urząd namiestnika Galicyi ma nareszcie w tych 
"Mch nastąpić, bez względu, czy porozumienie z Wę - 
. mi dojdzie do skutku. Wiadomość ta, tylekroć już za- 

* iadana, wymaga, zdaniem naszóm, potwierdzenia, 
ffnie. donosi nam korespondent, że według rozszerzo- 

lai1 pogłosek sejm galicyjski w przyszłym miesiącu ma 
, a zwołany. Gaz. Narodowa utrzymuje, że jest 
r. łowczą wolą rządu, aby reorganizacya gmin na pod- 
,!e wie uchwalonśj przez sejm i sankcyonowanćj ustawy 

innćj w przeciągu dni 60 tj. przed 1 listopadem prze- 
^wadzoną i w życie wprowadzoną była. Zarazem Jo

duje] się, że drogi krajowe, które także pod zarząd wv- 
łu krajowego należą i wydziałowi temu oddane być 

2styy, jedynie dla tego jeszcze pod kierunkiem rządowych 
Ddz obwodowych pozostaną, że zdaniem władz rządo- 
p h brak jest w kraju urzędników technicznych. Pomimo 

“Mak, że drogi te pozostaną jeszcze czas jakiś pod zarzą- 
organów rządowych, nakazano władzom obwodowym 

¿5 trać sprawę ze swych czynnośći, odnoszących się do 
8 krajowych nie lwowskim przełożonym władzom po-

jiznym, lecz wydziałowi krajowemu.
11 [Świeżych wiadomości ze Wschodu nie otrzymaliśmy dzi-

Pod właściwą rubryką zestawiamy zatóm kilka 
Hegółów dawniejszych, dotyczących powstania na wy- 
GfKandyi. — Indóp. belge dowiaduje się, że iwBsśnii 
td-haga się wzburzenie umysłów przeciw Turcyi. 
at| Kwestya rzymska zaczyna się także z dnia na dzień

fcij wikłać. Korespondent nasz donosi w dzisiejszym 
nj e, że w Rzymie ogólne jest przekonanie, iż cesarz Na- 
_ on, obawiając się koalicyi katolickiego świata przeci

i sobie, nie opuści miasta wiecznego, mimo, że ostate- 
r termin wypełnienia konwencyi wrześniowej upływa 

l,“i rudniu. Przekonanie to utwierdza się tćm bardziój że 
'"'¡ec ś. a więcśj jeszcze Jego otoczenie wyraźnie zdają

¡skłaniać na propozycye gabinetu angielskiego, który 
-olgnie Głowę katolickiego kościoła wziąć pod swe skrzy- 

opiekuńcze, co dla Francyi byłoby jedną z najdotkli-
'ch klęsk moralnych. — Według korespondenta na- 

jo ma X. Berardi, który na najbliższym konsystorzu 
“Sna purpurę, zastąpić w urzędzie kardynała Autonel-

którego zdrowie wymaga wypoczynku.

KRONIKA PARYSKA.

[martwa w Paryżu. — O książkach, które wyjść mają na 
‘ publiczny. — Thiers i Guizot. — Korespondencya Henryka 
«go. — Studyum o królowój polskiej Eleonorze. — Syberya 

1 p. de Lanoye. — Męczeństwo misyonarzy francuskich
w Korei.

-Ł. Po ważnych i szybko po sobie następujących wy- 
eniach, jakie niedawno jeszcze gorączkowały wszyst- 

t i nastąpiła dziś cisza zupełna nie tylko na szerokim 
Jcznym widnokręgu, ale i w tśj ścieśnionśj sferze, 
ićj wątek snuć zwykła niepolityczna kronika, 
fi ryż, tak przynajmnićj utrzymują, zupełnie jest pu- 
[ tćj chwili: pora martwa la saison morte, jak ją na- 
J|, trwać będzie do połowy przyszłego miesiąca, aż 
'tero i deszezem jesiennym powróci znów do miasta, 
*le dziś z niego życie.
Świat dworski pociągnął za cesarzową do Biarritz, dy- 
M kąpią się i piją wody, deputowani i uczeni doglą- 
^innic i uprawiają po wsiach ogrody. Tylko cesarz 

1 wciąż zapowiadanego wyjazdu, pozostaje jeszcze 
. Cloud, gdzie odbywa częste z ministrami narady 
“je w przyległych lasach. O treści tych narad nie 

zao|/dowiaduje się publiczność, za to rezultat polowań ze 
pj wami do powszechnćj wiadomości dochodzi. Na 
lj(i ®ich łowach, które rozpoczęły się o południu a skoń- 

° godzinie 3, sam cesarz własną ręką ubił 180 
zwierzyny; po większćj części kuropatw i zajęcy, 

zostały oszczędzone, bo pokazało się, że są za

rt

^leżenie, z jakićm dotąd krytyka przyjęła 
vcia Cezara, pr/erwanćm wreszcie zostało.

drugi 
Mó- v

Tek gram dzisiejszy przynosi nam treść ogłoszonego 
nareszcie w Monitorze okólnika p. Lavalette do wszyst
kich dyplomatycznych ajentów francuskich za granicą. 
Zgadza się ona całkiśm niemal z analizą, jaką przed kilku 
dniami podaliśmy wedle Indćp. belge. Okólnik jest 
uspakajający i przyjazny dla polityki prilskićj, choć nie 
zupełme zaprzeczający życzeniom Francyi powiększenia się, 
byleby tylko zasady, na których cesarstwo zbudowane, nie 
były ¡ rzez to na werężone.

Nordd.Allg.Z. przyznaje, że wyjazd barona Werthera 
do Wiednia stoi w związku z toczącemi się pomiędzy gabi
netem austryackim aflorenckim układami,które w kwestyi 
nuansowej na znaczne napotkały trudności. Organ lir. 
Bismarcka dodaje prócz tego, że nie widzi bynajmnićj 
pizyczyny zaprzeczenia wiadomości, rozgłoszonćj w tych 
dniach telegrafem, która opiewała, iż Prusy od przystania 
AusLyi na warunki włoskie czynią zależnem wykonanie 
trak.atu prażskiego. Monitor paryski wyraża tymcza
sem nadzieję, że rokowania austro-włoskie w Wiedniu po
myślny niebawem osięgną rezultat. W razie zawarcia po
koju obejime podobno jenerał Menabrea posadę poselską 
w vtiedniu, gdzie bardzo dobrze widziany jest u dworu, 
i an Muaghetti ma zastąpić margrabiego d’Azegiio w Lon-

Na wczorajszym posiedzeniu izby panów w Berlinie 
przemówił p. Śląski, wiceprezes kola polskiego, protestu
jąc w imieniu swojćin i p. hr. Bninskiego przeciw przyłą
czeniu ziem polskich, Prusom poddanych, do Związku! pół- 
Eoęnmniemieckiego. Następnie złożył u laski marszałko
wskiej protest tego samego brzmienia, jaków, który depu- 
tacya nasza w izbie poselskićj złożyła.

P. Bismarck tak dalece zapadł na zdrowiu, iż wątpią, 
by mógł wziąć udział w uroczystościach, które tych dni 
odbędą się w Berlinie.

Wiadomości urzędowe,
i NPan raczył landrata Rospatt w Neumark mianować 
derńki 1 ł)0'vlaiU ^eaneP w obwodzie rejencyjnym düssel-

Korespondencye Dziennika Pozn.
SArafeów, 14 września.

. t-J Wczorajszego wieczora, jako w dniu zapowie
dzianym na obiór prezydenta miasta, odbyło się tajne po
siedzenie Rady miejskiej, którego rezultatem, jak to w ze
szłą niedzielę z próby głosowania przewidzieć już było mo
żna był jednomyślny prawie objaw opinii za dr. Dietlem. 
Z 56 zgromadzonych radzców, gdyż 4 dla zdrowia było 
nieobecnych, głosowało 51 zanim; odliczywszy przeto 
jeden głos samego wybrańca, który dał koniu innemu 
właściwie 4 głosy były przeciw niemu i te rozstrzeliły się 
pomiędzy hr. Piotrem Moszyńskim, hr. Henrykiem Wo- 
dzickim, i pp, Zyblikiewiczem i tlelclem.

tyś!ł]wo*'1”e opinia powszechna forytowała zgodnie p. 
Wodzickiego na godność prezydenta, nie dla tego, aby in
teligencją, prawością lub patryotyzmem przewyższał dr. 
Dietla, lecz że jako „kość z kości'1 Krakowianin, repre-

wiono, że marszałek Mac-Mahon pracuje nad rozbiorem 
cesarskiego dzieła; rozbiór ten jednak zapowiedziany 
w Revue Moderne nie ukazał się dotąd. Natomiast p. 
Nisard z akademii francuskićj poświęca utworowi Napo
leona III cztery obszerne artykuły. Uczony akademik 
nie szczędzi pochwał ukoronowanemu pisarzowi, podnosi 
wysokie zalety dzieła, chwali piękność stylu i jasność wy
kładu, mianowicie w części poświęconćj opisowi wojen Ce
zara w Galii. Jedyny zarzut, jaki p. Nisard ośmiela się 
zrobić autorowi, dotyczy zbyt surowego sądu o Cyceronie. 
P. Nisard staje w obronie wielkiego mówcy rzymskiego, 
a broni tak umiejętnie, że koniec końców zdanie jego w tćj 
mierze w niczćm się nie różni od sądu wypowiedzianego 
przez cesarza.

P. Thiers wakacye swe przepędza w zamku Francon- 
ville u p. Roger i tam gromadzi materyaly i przygotowuje 
się do walnćj mowy o sprawach niemieckich, z jaką w izbach 
ma wystąpić. Mowa ta ma mieć na celu wyłożenie pro
gramu politycznego, jaki Francya powinnaby przyjąć 
w obec rosnącćj dziś pruskićj potęgi.

P. Guizot bawi w posiadłości swéj Valriches, gdzie 
kończy ósmy i ostatni tom swych pamiętników zatrzymu
jących się na roku 48. Tom ten rozpocznie się od roz
działu, w którym były minister Ludwika Filipa obszer
nie i szczegółowo opowiada osobiste swe stosunki do 
zmarłego króla i przytacza ciekawe jego listy pisane do 
siebie.

Zresztą poważniejsze publikacye literackie zostają 
także pod wpływem owéj martwéj i bezpłodnćj pory, do 
jakićj bieżący miesiąc się zalicza. Pewne książki, tak jak 
opera włoska, czekają końca października, aby się ukazać 
przed wyborową i wykwitną publicznością, która z wód 
i zamków powraca. Dla takich to wybrednych czytelni
ków zapowiadają wydawcy na przyszły miesiąc książkę

zentowałby imieniem i obywatelstwem ową firmę narodo
wości, jaką jeden z najstarszych grodów polskich nieprze- 
stawał się nigdy odznaczać. Pan Wodzicki, nie wiadomo, 
z jakich powodów, y.ymówił się z przyjęcia trudnego lecz 
zaszczytnego obowiązku, i wtedy dopiero oczy wszystkich 
zwróciły się na Dietla, który obok niepolskiego imienia 
odznaczał się zawsze arcypolską duszą.

. dokonanym wyborze nowy prezydent miasta w tre- 
ściwćj i pięknćj mowie podziękował kolegom za położone 
w nim zaufanie i skreśliwszy ważne stanowisko Krakowa, 
jako arki polskości i panteonu naszych pamiątek narodo
wych, zwrócił uwagę na trudność zadania, jakie wraz z u- 
rzędem na siebie bierze, i nadmieniwszy z lekka o poświę
ceniu swojćm, które go wyrywa z ulubionćj mu sfery na
uk a przenosi na pole czynów obywatelskich, wskazał obo
wiązki swoje i rady miejskićj.

Ponieważ wybór honorowego wiceprezydenta wymaga 
dojrzałćj rozwagi, abjr siły obok siebie stojące w harmo
nią zestawić, postanowiono odłożyć go do przyszłego po
niedziałku, Teraz tyl o pragnąć należy, aby zatwier- 
dzenie cesarskie wyboru dokonanego niedało* długo na 
siebie czekać, od tego bowiem zależy ostateczne ukonsty
tuowanie się i wejście w praktyczne wykonanie nowćj 
władzy, której potrzeba od dawna czuć się dawała. Na 
tśin samćm posiedzeniu zgodzono się względem zmiany 
godzin biurowych magistratu na przyszłość i uchwalono, 
że urzędnicy od godziny 9 z rana do godziny 3 po połu
dniu bez przerwy w biurach znajdować się mają.

Dziś z rana obiegała pogłoska o wielkim wypadku na 
kolei, skutkiem którego miało być sto kilkadziesiąt osób, 
a pomiędzy niemi wielu oficerów austryackich, częścią za
bitych, częścią niebezpiecznie uszkodzonych. Bliżćj za
ciągnięte wiadomości zredukowały nieco grozę owych 
przestraszających pogłosek, jakkolwiek fakt sam przez 
się nader jestsmutnym. Wczoraj uderzyły na siebie dwa po
ciągi już w samym dworcu kol i żelaznój w Ostrawie Mo- 
rawskićj. Jeden z tych pociągów wiózł wojsko pruskie, 
jadące od Schónbrunn. Sam jeden konduktor padł dora
źnie ofiarą, gdyż, mając oderwaną jednę nogę a drugą 
wraz z obu rękami strzaskaną, niebawem zakończył ży
cie. Kilkunastu żołnierzy pruskich lżćj rannych zabrano 
do Prus, ciężko rannych zaś kilkunastu pozostawiono 
w szpitalu w Ostrawie.

Legion Krakusów, którego formacyą zajmował się 
ze składek krajowych hr. Starzeński, został w tych dniach 
rozwiązanym. Charakterystycznćm jest, że dzienniki 
urzędowe zawierają msynuacye, aby kraj upraszał cesa
rza, iżby pułk ten, dokompletowany nowemi zaciągami, 
mógł być wcielonym do armii, zaręczając, że żądanie to 
w sterach właściwych uprzejmo napotka przyjęcie.

• Ctylera> jktóra dotąd omijała Kraków, zaczyna się 
pojedynczo pojawiać. Wypadki wprawdzie są dotąd nader 
nieliczne, lecz w każdym razie nadzieja, że od tćj klęski 
tym razem wolni będziemy, zawiedzioną została.

Miasto bardzo się zwolna zaludnia. Piękne dni je
sienne wstrzymują jeszcze owych szczęśliwych, co mogą 
wiejskićm, świeżćm powietrzem oddychać częścią na wsi, 
częścią u wód krajowych, gdzie dotąd pora kąpielna wy
jątkowo me zakończyła się. W Krynicy bawi dotąd jesz
cze blizko sto_ osób i będący tam teatr, który dopiero z d.

pana La Guêronière: La Societć française au XIX 
siècle. Stanowisko polityczne autora, stósunek jego 
do dzisiejszego dworu zaostrza niepomalu ciekawość 
pewnćj publiczności, która sobie wiele po owćm dziele 
obiecuje.

Wyjdą także pośmiertne 2 tomy pracowitego i uczo
nego p. Ampère, stanowiące dalszy ciąg jego Histoire 
romaine à Rome. Mówią tćż o gotującćj się do druku' 
obszernćj i bardzo zajmującej korespondencyi Henryka Hei
nego, prowadzonćj w ciągu długiego pobytu poety w Pa- 
rjżu z najpierwszemi znakomitościami artystycznego i li
terackiego świata. Tym listom nieznanym dotąd przepo
wiadają wielkie powodzenie, gdyż autor Reisebilder 
jest jedynym Niemcem, który sobie indygenat na dowcip 
francuski tutaj wyrobił i którego Parj’żanie z nieudanćm 
zajęciem czytają.

Między świeżo wyszłemi książkami spotykani dzieło 
mające związek z historyą polską: Eleonorę d’Au
triche, reine de Pologne par Madame la Com
tesse de Cha r pin-Fonger oll es. Książka ta na
pisana nie bez talentu i z delikatném kobiecém uczuciem, 
należy raezéj do anegdotycznego i pamiętnikowego rodzaju, 
aniżeli do rzędu ściśle historycznych studyów. Strona 
uczuciowa i romansowa, drobne szczegóły z życia arcy- 
księżniezki Eleonory wypełniają całkowicie ramy tćj mo
nografii, nie mającćj zresztą pretensyi do głębszych poli
tycznych sądów i poglądów. Autorka, wprowadzając he
roinę swą do Polski, kreśli ówczesne obyczaje nasze i lu
dzi, z niemałą nawet, jak sądzę, pobłażliwością przedsta
wia tę smutną epokę, która u głębszego a bezstronnego 
historyka surowy nader sąd wywołaćby musiała.

Panowanie Michała Wiśniowieckiego było niezawo
dnie jedną z najfatalniejszych kart dziejów naszych. We-

1 października ma tu rozpocząć przedstawienie, nie kwapi 
się z powrotem. Słychać, że równie w obsadzeniu sceny, 
jak w reżyserstwie teatralnćm zajść mają zmiany, a spo
dziewamy się, że na lepsze. Zapowiedzianą jest również 
opera na większą skalę już w zeszłym kursie, gdzie były 
opery czysto dla sceny tutejszćj komponowane, lecz nie 
było śpiewaków.

P. Possinger, naczelnik tutejszćj komisyi namiestai- 
czćj, od kilku dui jest już z powrotem z Wiednia, nic je
dnak dotąd niedochodzi do wiadomości publicznćj, jaką 
koleją pójdą krajowe nasze reformy. Prócz przesadzenia 
do innych biur kilku urzędników a tćm samćm chwilo
wego zneutralizowania ich szkodliwych wpływów, żaden, 
jak się pokazało, nie został tu stanowczo usuniętym. Po
głoski o namiestnictwie hr. Gołuchowskiego, jakkolwiek 
nieustają, lecz znów mnićj intenzywnie się szerzą. 
Miałażby sprawa węgierska, która na nowo napotkała na 
kamień przeszkody, wpływać na spodziewany i tak uroczy
ście przyrzekany rozwój tutejszćj organizacyi?

Lwów, 15 września.
(71.) Powrót hr. Gołuchowskiego do Lwowa przewlókł 

się jeszcze. Dopiero z końcem miesiąca spodziewać go się 
można. Wczoraj miał mieć hr. Gołuchowski posłuchanie 
u eesarza. Mianowanie hrabiego namiestnikiem ma temi 
dniami być ogłoszone bez względu na sprawę węgierską. 
Takie wczoraj nadeszły tu z Wiednia wiadomości. Jedno
cześnie nadeszła tu wiadomość, że na każden sposób w pa
ździerniku sejm lwowski zostanie zwołany. Czy zajmo
wać się będzie jedynie sprawami bieżącemi, odnoszącemi 
się do reorganizacyi kraju, czy tćż i sprawy odnoszące się 
do reorganizacyi całego państwa, do stósunku Galicyi do 
Wiednia i do Węgier przedłożone mu będą, o tćm dotąd 
ani tu, ani nawet w Wiedniu nic pewnego nikt nie wie; 
rokowania bowiem między hr. Belcredim a Węgrami są 
jeszcze ciągle w toku. Sesya tegoroczna sejmu naszego 
będzie ostatnią tćj kadencyi. Z końcem tego roku kończy 
się pierwsze sześciolecie, po którego upływie nowe wybory 
będą musiały być rozpisane. Pomimo że przyszła sesya 
sejmowa będzie ostatnią tćj kadencyi, będziemy mieli je
szcze kilka wyborów do przeprowadzenia; między innemi 
w mieście Tarnopolu. Dotychczasowy poseł tego miasta, 
adwokat tamtejszy, p.Reizner, umarł. Rozpisano na dzień
1 października nowe wybory. Ruch wyborczy w Tarno
polu rozpoczął się już. Temi dniami odbędzie się tam 
pierwsze, a w dniu 24 bm. drugie zgromadzenie przedwy
borcze. Prezesem komitetu przedwyborczego jest pan 
Piątkiewicz, tamtejszy notaryusz. O ile z dotychczasowych 
wiadomości o usposobieniu tamtejszych mieszkańców wno
sić można, zdaje się, że posłem miasta Tarnopola obrany 
zostanie, jeżeli nie jednogłośnie, to przeważną większością 
głosów kandydujący o mandat poselski mecenas tutejszy 
p. Rodakowski. Drugim kandydatem jest adwokat miej
scowy p. Blumenfeld (wyznania mojżeszowego), który i za 
pierwszych wyborów był kandydatem, lecz upadł. Głosy 
żydów będą tam rozstrzygające, tćm bardzićj, że wyborcy 
żydowscy zwykle zgodnie głosują.

Na wczoraj była zapowiedziana ostateczna rozprawa 
w piocesie p. Karola Widmana, autora zabranćj przez 
władze rządowe broszury pod tytułem „Powinności nasze

wnętrzny ustrój Rzeczypospolitćj stanął już wtedy wybitnie 
w krzyczącćj sprzeczności z urządzeniem całćj Europy. 
Elekcyjne Królestwo bez władzy wykonawczćj i obronnych 
granic, jedynie zależące dotąd od dzielności i cnoty poje
dynczych obywateli, przy słabnącćj coraz dzielności i cno
cie, zużywało siły w wewnętrznych zatargach i szło na pa
stwę intryg postronnych.

Intrygi te z największym właśnie bezwstydem wystą
piły przy elekcyi króla Michała. Dwa były, jak wiadomo 
główne prądy tych intryg i wpływów: francuski i austrya- 
cki. Zbiegały się z niemi i łączyły chwilowo drugorzędne 
matactwa wszystkich wybitniejszych w Rzeczypospolitćj

popychanych to przez ambieye, to przez lichsze je- 
szcze i mnićj czyste pobudki.

Francya, oceniając ważność Polski na wschodzie Eu
ropy, chciała ustalić w nićj wpływ swój i popierała kolejno 
Kondeusza, Enghiena, Longuevilla: lecz znalazła na swćj 
drodze śmiertelnego przeciwnika w domu habsburgskim, 
który ciągłćm podburzaniem wewnętrznych fakcyi nisz
czył wpływ francuski, a silił się rzucić Polskę przeciw 
Turcyi, godząc ją z głównym nieprzyjacielem — Moskwą, 
„braneya — jak słusbnie powiada jeden z pisarzy naszych 
— chciała Polskę podnieść, ale za swoim tylko wpływem 
Austrya niechciała szczerze nawet tego podniesienia.1 ’

Nieprzewidziana przez nikogo elekeya króla Michała 
zmieszała chwilowo szyki wszystkim matactwom zagrani- 
cznej polityki. Ani nowy król slaby i nieudolny, ani sto- 
jący obok mego podkancleizy Olszowski z położenia ko
rzystnie i samodzielnie wystąpić nieumieli. Obaj skłonili 
się °d razu do Austryi, a w Wiedniu umiano tćż skorzy
stać z tćj skłonności. Olszowski przyjęty tam z otwartemi ' 
ramiony, z łatwością otrzymał dla króla rękę arcyksię-'' 
zmczki a siostry cesarskićj, mającćj właśnie zaślubić księ-



wobec sporu pomiędzy Austryą a Prusami i Włochami.“ 
Z powodu tćj broszury wytoczyłii tutejsza prokuratorya 
proces o zdradę stanu i uwięziono p. Widmana. Wczoraj 
więc o godzinie 4 rozpoczęto ostateczną rozprawę-przy 
drzwiach zamkniętych (u nas procesa o zbrodnią stanu 
prawie zawsze tajnie przeprowadzają); dozwolono tylko 
panu Widmanowi wybrać sobie pięciu świadków, którzy 
tćż byli obecni na posadzeniu trybunału. Przed wysłu
chaniem aktu oskarżenia zabrał głos obrońca oskar
żonego, pan Rodakowski, i postawił wniosek treści nastę
pującej : Artykuł X traktatu pokoju zawartego między 
Austryą a Prusami opiewa: .... „żaden poddany cesarza 
austryackiego i króla pruskiego, za swoje polityczne za
chowanie się (politisches Verhalten) podczas ostatnich wy
padków i wojny, nie będzie ścigany, ani tćż na swój osobie 
lub mieniu niepokojony“; ponieważ napisanie broszury 
inkryminowanej jest właśnie taką polityczną czynnością, 
odnoszącą się bezpośrednio do ostatniej wojny, ponieważ 
na podstawie powyższego artykułu uwolniono już kilka 
osób oskarżonych o takie czynności polityczne, mianowicie 
w Krakowie adjutanta jenerała Klapkip. Tross, w Peszcie p. 
Silagiego i innych, wnosi więc obrońca, aby sąd od wytoczo
nego procesu odstąpił i obżałowanego uwolnił. W razie jeże
liby trybunał nie uważał za rzecz stósowną tak doraźno po
stąpić; i miał wątpliwości, czy przytoczony artykuł traktatu 
może być i do procesu prasowego zastósowany, więc prosi 
p. Rodakowski, by rozprawę odroczyć i zapytać w Wie
dniu, czy i o ile wspomniany artykuł do niniejszego wy
padku ma być zastósowany.

Prokuratorya, w którój imieniu przemawiał p. Bu- 
dzanowski, starała się wykazać, że żądanie obrońcy jest 
nieuzasadnione, i że artykuł X traktatu pokojowego tutaj 
aplikowanym być nie może, że broszura jeszcze'przed 
wojną, bo d. 4 czerwca wydaną została, że traktuje ona 
nietylko kwestyą wojny z Prusami, lecz i kwestyą wojny 
z Włochami, a z Włochami pokój jeszcze zawartym nie 
został itp. Wysłuchawszy jeszcze samego obżałowanego, 
który twierdzenia prokuratoryi zbijał i dr. Rodakowskiego, 
który wniosek swój jeszcze poparł, poszedł sąd na ustęp 
i po dłuższój naradzie, ogłosił, iż przychylając się czę
ściowo do wniosku obrońcy, odracza rozprawę i zasiągnie 
informacyi z Wiednia. P. Widmän pozostał więc jeszcze 
do ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy w więzieniu, jest 
jednak wszelka nadzieja, że na podstawie wspomnionej 
między Prusami a Austryą umowy, wolność odzyska.

Spóźnione.

Wiedeń, 13 września.*)
f Donosiłem wam niedawno, że układów z Węgrami 

nie zerwano, lecz że hr. Belcredi rezultat swych rokowań 
z przywódzcami węgierskimi albo raczój ich propozycye 
cesarzowi do osobistej przedłożył decyzyi, ponieważ mnie
mał, że nie może brać na siebie odpowiedzialności za 
ustępstwa, któreby w danym razie musiał Węgrom poczy
nić. Cesarz wrócił dziś rano z Ischl, można się przeto 
spodziewać, że wkrótce w kwestyi węgierskiej nastąpi de
cyzja. Jak takowa wypadnie, nie można teraz ani 
w przybliżeniu naprzód oznaczyć, ponieważ cesarz radził 
się osob, należących do najrozmaitszych stronnictw. Na
wet podobno minister hr. Esterhazy, który się właśnie po
dał do dymisji, był pytany o radę. Byłoby to naturalnie 
złą wróżbą. Zdaje się zresztą, że Deakiści przygotowani 
są na nowe propozycye ze strony rządu, ponieważ w Pesz
cie odbyło się wczoraj zebranie wielu znakomitych posłów, 
na któróm się także i Deak znajdował.

Uchwały, które na zjeździe deputowanych niemieckich 
w Aussee zapadły, przyjęte zostały bardzo dobrze przez 
publiczność niemiecką. Na zebraniu tćm znajdowali się 
głównie styryjscy autonomiści i nie wielu tylko dolno- 
i górno-austryackich posłów, tak zwanych centralistów. 
Celem zjazdu było postawienie programu, którybj’ przy
spieszył i ułatwił reorganizacyą Austryi. Mimo uznania 
słusznych żądań politycznie i dziejowo uprawnionych na
rodowości, przyjęto w zasadzie dualizm, lecz o tyle tylko, 
o ile jedność państwowa zbytniego przy tćm nie potrzebuje 
doznawać uszczerbku. Węgrzy mają uzyskać pożądaną 
autonomią w administracyi wewnętrznej, natomiast winni 
zobowiązać się do wspólnego obradowania we wszystkich 
wspólnych sprawach (handlowych, skarbowych, wojsko
wych, zewnętrznych) pospołu z centralną reprezentacyą 
krajów z tćj strony Litawy, a zatóm ze ściślejszą radą 
państwa. Jakkolwiek program ten świadczy o duchu po
jednawczym niemieckich radzców państwa, należy jednakże 
wątpić, iżby on zbawienne przyniósł owoce dla innych na
rodowości austrjrackich. Polacy i Czesi usuwają się od 
ściślejszój rady państwa, uważając ją za czystą fikcyą 
w obec praktycznego przeprowadzenia konstytucyi i za 
narzędzie centralizowania, wymyślone przez p. Schmer- 
linga. Węgrzy zaś nie chcą w ogóle nic słyszeć o radzie 
państwa, ponieważ się sprzeciwia zasadom dualistycznym. 
Konstytucya lutowa jest tak potwornym pomysłem, że się 
rzeczywiście dziwić wypada, jak ludzie rozsądni inogą się 
silić nad tein, by ją gwałtem utrzymać. Ci sami, którzy 
kamienowali Schmerlinga, starają się teraz z zadzi
wiającą troskliwością zachować przy życiu dziecię jego 
ducha.

Naprężenie między Czechami a ministerstwem hr. 
Belcrediego wzrosło ogromnie w ostatnim czasie w skutek 
rozwiązania przez czeskie namiestnictwo reprezentacyi

okręgu bliskiego (Weisswasser), która się uznania korony 
czeskiej i praw Czechów dopominała. Z iaje się, że 
w ogóle władze niższe w Czechach pobałamuciły się po
czątkową uprzejmością hr. Belcrediego dla Czechów i wiele 
rzeczy płazem puściły, które później mocny gniew mini
stra wznieciły. Jest jednakże nadzieja, że cała sprawa 
będzie załagodzoną, dowiaduję się bowiem, że dr. Rieger 
osobiście zamyśla prosić hr. Belcrediego o przywrócenie 
rozwiązanćj reprezentacyi okręgowej.

Z lSzymu, 10 września.
? Nie sądzą tutaj w ogóle, aby zmiana ministra spraw 

zagranicznych we Francyi mogła wywrzeć, bezpośredni 
wpływ na sprawę rzymską; nadto w wyborze margrabiego 
deMoustier mc nie upatrują groźnego dla Stolicy apostol- 
skićj. Margrabia należy do rodziny nader zachowawcze 
zasady wyznającej, jest szwagrem mgra Merodego i bli
skim krewnym hr. Montalemberta, co w oczach wielu osób 
zdaje się być rękojmią, że podczas jego urzędowania nic 
me wypadnie szkodliwego dla Stolicy świętśj. Dziwna 
izecz, iż w przeddzień prawie wykonania konwencyi pa
nuje tutaj ciągle głębokie przeświadczenie, że to wykona
nie nie nastąpi. Od najwyższych dygnitarzy aż do prywa
tnych w stronnictwie papiezkićm wszyscy powtarzają, że 
Fiancuzi zostaną. Jednakowoż zaczynają już częściowo 
wychodzić, ale tutaj wierzą, że wdrobnśj chociażby cząstce 
zostaną. Mówią, że cesarz Napoleon lęka się wzburzenia 
umysłów we Francyi, gdyby Papieża zupełnie opuścił: że 
adres biskupów, którzy mu pogrozili, iż w takim razie kraj 
opuszczą i pójdą otoczyć Ojca świętego na każdćm miej- 
scu, gdzie sig bgdzie znajdował, —■ silne na nim strawił 
wrażenie. Rząd francuski coraz się dowodniśj przekony
wa, ze w razie opróżnienia Rzymu Papież z trudnością 
pozostanie; że owszćfn wyjazdem swym zaprotestuje prze
ciw położeniu, jakie mu akt z dnia 15 września utworzył, 
i przeciw zamachom skrajnego stronnictwa na niepodle
głość Stolicy apostolskićj. Wyjeżdżając zaś, mógłby się 
udać na Maltę lub do Anglii, a tćm samćin przenieść na 
terytoryum angielskie środek ciężkości katolickiego świata, 
co byłoby ogromną przegraną moralną dla Francyi. Już 
okolmk kardynała Cullen, tak surowy dla nićj i wyrzuca- 
jącj Napoleonowi, że ofiarowawszy się za. wyreczyciela 
wszystkich innych katolickich mocarstw w obronie Ojca 
świętego i doczesnćj jego władzy i przyjąwszy niejako 
w tym względzie mandat od katolickiego świata, teraz 
w najniebezpieczniejszćj chwili Głowę kośeioła opuśeić się 
gotpje, — niezmierny otrzymał rozgłos tak w Paryżu jako 
i w Rzymie. Tutaj mniemają, że stanie się’on hasłem pro- 
testacyi wszystkich katolickich biskupów przeciw polityce 
napoleońskiej, przeciw wykonaniu konwencyi, a władca 
rrancyi rad nie rad z opinią publiczną rachować się musi 
i rachuje się z nią zawsze. Papież, tułający się po świecie, 
i apież zniewolony do uciekania się do gościnności Anglii 
lub innego mocarstwa, stałby się dźwignią powszechnego 
oburzenia przeciw Napoleonowi i straszną siłą w ręku 
rządu, któryby miał cześć ofiarować mu przytułek. Wów
czas — przynajmniej podług przekonania dostojników 
rzymskich - koalieya przeciw Francyi napoleońskićj sta
łaby się nieuniknioną. Już przed wyjazdem swym 'do Lon
dynu p. Odo Russell kilkakrotnie się naradzał z kardyna
łem Antonellim; przybycie p. Gladstone do Rzymu jest 
także zapowiedziane, a oprócz kardynała Reisacha, który 
dotychczas bawi w Londynie, Papież wysłał w tych dniach 
na Maltęjcsiędza Micaleff, biskupa z Citta di Gastello. Są 
to pewne oznaki prawdopodobnego wyjazdu Ojca świętego, 
groźne wróżby dla Francyi. Nie może ona tedy zostać 
obojętną na me. Już przed paru tygodniami mgr Chigi 
donosił z Paryża, że cesarz jest wielce chwiejący i niepe- 
wien, czy wojsko swe cofnie na grudzień, w którym przy
pada ostateczny termin konwencyi. Inna jeszcze, jak za
pewniają, nastąpiła okoliczność, pomnażająca kłopoty 
francuskiego rządu. Królowa hiszpańska i jenerał Nar
vaez oświadczyli, że, jeżeli Francya ma rzeczywisty zamiar 
cofnięcia wojśk swoich z Rzymu, gotowi są w takim razie 
francuską załogę zastąpić przez hiszpańską, gdyż kato
lickie mocarstwa nie zrzekły. się bynajmnićj prawa inter
wencjo w sprawie rzymskićj, a ugoda z dnia 15 września 
me wiążę ich bynajmnićj. Dla tych tedy i wielu innych 
powodów panuje powszechne mniemanie, że okupacya 
francuska nieokreślenie się przedłuży, tćm bardzićj, że 
n łochy niewykonały bynajmniej warunków konwencyi, 
skoro ani sprawa przeniesienia długu nie jest ostatecznie 
załatwioną, a rząd papiezki nie otrzymał dotąd grosza 
z 26 milionów, obiecanych sobie rocznie przez lat 36, ani 
też parlament włoski nie cofnął uchwały, ogłaszającćj 
Rzym stolicą królestwa Włoskiego. Co dalćj zaś nastąpi 
obaczyni; ale pewna rzecz, iż, przypuściwszy ewakuacj ą 
wyjazd Ojca świętego w dzisiejszćm usposobieniu tutejszego 
dworu prawdopodobniejszy jest teł pozostania jego przy 
grobie apostołów. Zapowiedziany jest konsystorz na dzień 
24 bm Allokucya papiezka ma na nim nastąpić. Atoli 
sami tylko biskupi tą rażą prekonizowani będą. Kardy
nałów nowych nie możemy się spodziewać przed grudniem. 
Wówczas to dopiero trzej prałaci mają otrzymać kapelusz; 
ks. Chigi, nuneyusz paryski; mgr. Ferrari, minister finan
sów, i ks. Berardi, arcj biskup nicejski i wicesekretarz 
stanu. Ks. Berardi zostałby od razu kardynałem sekre- 
tarzem stanu p.a miejscu kardynała Antonellego, którego 
zwątlone zdrowie potrzebuje odpoczynku. Ks. Franci, 
arcybiskup tessalonicki, objąłby nuneyaturęparyską po ks.

cia lotaryngskiego, z którym się od dzieciństwa znała
i którego szczerze podobno kochała.

Autorka historycznego studyum o królowćj Eleonorze 
wspomina, a nawet oburza się na intrygi austryackiego 
dworu, lecz doniosłości tych intryg i szkodliwego dla Pol
ski wpływu nie rozumie, zajmuje ją przedewszystkićm ro
mansowa sytuacja arcyksiężniczki, zmuszonćj poświęcić 
skłonność własnego serca dla zimnych rachub politycznych. 
Świetny wjazd Eleonory do Krakowa i ślub wkrótce potćm 
odbyty w Częstochowie, znajdują się opisane w książce 
pani de Charpin. Wedle francuskićj autorki, Eleonora 
była wyższą, niepospolitą kobietą, umiejącą godnie odpo
wiedzieć swemu stanowisku i wywierającą nader zbawienny 
wpływ na losy kraju.

Tych wpływów zbawiennych nie podaje nam przecież 
historya. Rola, jaką odegrała Eleonora podczas krótkiego 
panowania króla Micha'a, była dość podrzędną» Kró
lowa stawała się najczęścićj powolnćm narzędziem poli
tyki austryaekićj.

. Raz tylko jeden wspominają dzieje o wybitniejszym 
udziale królowćj w sprawach krajowych. Kiedy po zawią
zaniu haniebnćj konfederacyi Gołębskićj, kraj cały roz
dzielił się na dwa obozy, jeden prymasa i hetmana, drugi 
króla Michała, i kiedy do zbrojnego już przyszło starcia 
biskup krakowski, Andrzćj Trzebicki zażądał pośredni
ctwa Eleonory. Królowa z nuneyuszem Bouvisim, Trze- 
bickim i Chrapowickim ułożyła punkta do wzajemnćj 
zgody. Obiecano amnestyą, zapewniono rokoszanom wej
ście do sejmu „byle się do niezrywania tegoż sejmu zobo
wiązali.“ Do tego bowiem rodzaju paktów zmuszaną by
wała władza w Polsce uciekać się, aby na chwilę przynaj- 
mnićj ułagodzić niesumiennych wichrzycieli. Jak wiadomo, 
zapełne uśmierzenie tćj wojny domowćj, w którćj królowa I

jako pośredniczka wystąpiła, nie prędko i nie łatwo do 
skutku przyszło.

Autorka francuska wysoko podnosi cnoty prywatne 
Eleonory i przywiązanie jćj pełne rezygnacyi dla męża. 
Osobistość króla Michała tak była ze wszech miar upośle
dzoną, że przywiązanie owe łatwoBy można podać w wąt
pliwość, nie robiąc ztąd nawet wielkiego królowćj Eleono- 
îze zarzutu. Wiadomo zresztą, że kwestyą rozwodu dwu- 
kiotme wnoszona, nie spotykała ze strony Eleonory oporu. 
1 rymas, będący głową malkontentów, wpadł na myśl, aby 
króla Michała do abdykacyi skłonić, Eleonorę rozwieść 
z mężem, Longuevilla z nią ożenić i na tronie polskim 
osądzić_ Prymas rozpoczął nawet z rezydentem cesar
skim, Mayenburgiem, układj’ względem rozwodu i detro- 
mzacyi Michała, dwór wiedeński, a jak się zdaje i Eleo
nora sama nie byliby przeciwni tym układom, gdyby nie 
Longueville ale Karol Lotaryngski miał być owym nastę- 
pc^ Micnaia.

Kiedy wkrótce słaby, niedołężny, upadający pod nie
zasłużonym zaszczytem syn Jeremiego, Bogu oddawał du
cha, to przy śmierci jego nie było nawet żony, którą podo
bno serdecznie kochał.

lo śmierci króla Michała, jego wdi wa wyjeżdża 
z.kraju, wychodzi wkrótce za kochanka swych lat młodo
cianych Karola Lotaryngskiego i staje się" zupełnie obcą 
Polsce, w którćj tćż żadnych po sobie wspomnień nie zo
stawiła.

La Sibérie, d’après les voyageurs les plus 
récents, taki jest tytuł książki napisanćj przez pana 
de Lanoye, a ukazującćj się w tych dniach po wystawach 
księgarskich w nowćj i powiększonćj edycji. Wiadomość 
o świezćm powstaniu polskićm na Sybirze sprawiła zape
wne, że niektóre dzienniki uważając, iż Syberya przed
stawia się chwilowo comme une actualité, palpi

®ne^ał Ojciec święty udał się paradnie do ko
ścioła Santa Maria delpopolo i był tam przytomny 
ojczystemu nabożeństwu z powodu święta Narodzenia 
Bogarodzicy. Tłum był wielki na placu, ale okrzyków nie 
było wcale słychać. Mówią, że Rzymianie — nieśmiali 
z natury — lękają się objawiać swe uczucia, i y się Wło
chom nie narazić w przeddzień konwencyi; mówią także, 
że się kiyzys finansowa wiele do niezadowolenia ludu przy
czynia. lutejsze powożenie finansowe jest w rzeczy sarnćj 
groźne. Bank rzymski, spółka nie poiadająca gwarancyi 
rządu, jestprzedmiotem przekleństw ludu. Papież nie 
chciał dotąd zezwolić na kurs przymosowy biletów banko
wych, ale nie może się dłużej opierać naleganiom po
wszechnym. Zresztą położenie jest tak rozpaczliwćm że 
piel wszy cli lepszych śiodków chwytać się potrzeba bo 
inaczćj pozorne bankructwo bankowćj spółki która ogro
mne skradzione kapitały poprżesyłała za granicę pocią
gnęłoby klęskę Całćj ludności, między którą krąży pięć 
milionów sżkudów w papierach, a zaledwie 20 tysięcy 
w brzęczącćj monecie. J v J

PRUSY,
Berlin, 17 września. Izba panów obradowała dziś 

. nad prawem wyborczćm do przyszłego parlamentu Rzeszy 
północno niemieckićj. U stołu ministeryalnego zasiedli 
ministrowie. hr,.Itzenplitz, hr. Eulenburg i komisarze rzą
dowi Hepke i Wagener. W imieniu, prezesa ministrów 
hr. Bismarcka, który jest chory, oświadczył komisarz rzą
dowy W agener, iż życzeniem jest rządu, ażeby izba panów 
przyjęła prawo wyborcze w tenorze, w jakim je uchwaliła 
izba poselska. Przeciwko przyjęciu projektu izby posel- 
skićj przemówił polski członek izby p. Śląski: Panowie! 
Jeżeli przemawiam przeciwko przyjęciu projektu doprawa, 
wychodzę z tego założenia, że ta wysoka izba powołaną 
jest głównie, ażeby reprezentować stany. Chociaż w obe- 
cnym prądzie czasu postanowienia traktatów międzyuaro- 
dowych naiuszono i gwałt wziął górę nad prawem pozy- 
tywnem to jednakże mniemam, że wysoka izba nie poda 
nigdy ręki do postawienia czynów dokonanych w mie sce 
wiecznych zasad. To atoli nastąpiłoby, gdyby 8 1 projektu 
rządowego przyjętym został, wedle którego dwie prowin- 
cye państwa pruskiego, których narodowe stanowisko 
partykularne w państwie pruskićm jest zagwarantowane, 
które z Niemcami nic nie mają wspólnego, mają być do 
Związku niemieckiego przyłączone. Pozwalam sobie za- 
tćm przeciwko podobnemu postępowaniu założyć uroczy
ście protest. (Tu odczytuje mówca ten sam protest który 
członkowie polscy izby poselskićj przy okoliczności roz- 
piciw nad tym samym przedmiotem podali. Protest pod- 
pisany jest: Członkowie izby panów polskiej narodowości: 
Śląski lir. Bninski.) Na przemówienie p. Śląskiego od- 
powiedział p. W aldaw. Wobec orzeczeń mówcy poprze- 
dniego nie mogę wstrzymać się od uwagi, że panowie owi 
zdają się zapominać, iż są poddanymi pruskimi. Są oni 
polskimi I rusakami, a nie pruskimi Tolakami. Referent 
konnsyi, dr. Llwanger, powiada w tćj sarnćj kwestyi: Pro
test, któryśmy słyszeli, opiera się na uprawnieniu prowincyi 
poznańskiej i Prus Zachodnich do zajęcia stanowiska par
tykularnego; z patentu okupacyjnego z roku 1815 nie mo
żna wyciągnąć w żaden sposób podobnego wniosku. Przy 
końcu obrad zabrał jeszcze głos hr. Bniński do wzmianki 
osobistćj i w te odezwał się słowa: Nie żądamy praw Kró
lestwa Polskiego, lecz osobnego stanowiska narodowego, 
któreby przez wcielenie do Niemiec zniszczonćm zostało. 
Panu W aldawowi odpowiadam, że tak jak on co do oby
watelstwa jest Prusakiem, a co do narodowości Niemcem, 
tak ja jestem co do mego obywatelstwa Prusakiem, co do 
narodowości Polakiem. Zdaje się, że pan ten chciałby nas 
uważać za bękartów politycznych i narodowych;, lecz jako 
tacj’ bylibyśmy niegodnymi ludźmi i nie moglibyśmy ani 
tu ani gdziekolwiek indziej wypełnić naszego obowiązku.
i an V) aldaw odrzekł, że, jeżeli mówca poprzedni słowa 
przez niego wypowiedziane przeczyta, nie znajdzie w nich 
uprawnienia do wypowiedzenia tego, co wypowiedział.
I rzy głosowaniu przyjęto prawo wedle brzmienia uchwa
lonego w izbie poselskićj. Przeciwko prawu głosowali 
pomiędzy innymi hr. Brühl, Śląski i hr. Bniński.

Komisja zaborcza izby poselskićj ukończyła dziś 
rozprawy nad projektem, tyczącym się anneksyi księstw 
k.zlezwigu i Holsztynu do monarchii pruskićj. Przyjęty 
projekt przez komisyą brzmi: §1. Księstwa Holsztyn 
1i.-a-ZWI5 PrP'^czaJ^ się stósownie do artykułu 2 pru
skiej ustawy konstytucyjnej do monarchii pruskićj. § 2. 
Konstytucya pruska wprowadzoną będzie do pomienionych 
księstw z dniem 1 października r. 1867. Potrzebne ku 
emu postanowienia zmieniające, dodatkowe i wykonawcze 

określone będą osobnemi prawami. § 3. (Paragraf, ty
czący się wj konania, jak w projekcie rządowym.) Co do 
Lawenburga przyjęto wniosek posła Beringa : „Izba po
selska zechce uchwalić: Wezwać rząd, ażeby przy najbliż- 
szćm zebraniu się sejmu przedłożył temuż projekt do pra
wa co do Lawenburga.“
p ^^doroości podanćj przez wiedeńską NeueFreie 
1 resse, jakoby hr. Bismarck w roku zeszłym w czasie 
pobytu swego w Biarritz miał był poczynić cesarzowi Na
poleonowi jakieś zobowiązania co do ustąpienia na rzecz 
r lancyi jako wynagrodzenie pewnych terytoryi niemieckich, 
zaprzecza pruski organ ministeryalny Nordd. Alig. Ztg 
i dziwi się, że wielki dziennik użyć się da w obec

tante d interet, podają wyjątki z książki p. de La- 
noye i można było spotkać krwawy epizod śmierci księdza 
Sierocinskiego między na nowo odgrzebanym procesem 
pani Lafarge a sprawą p. Lamirande, który z milionową 
kasą do Ameryki uciekł.

Ważniejszćj doniosłości, niż owe dziełko o Syberyi, był 
artykuł publikowany niedawno w Revue deux Mondes 
o polityce Rosji nad Anrni*em i na Oceanie Spokojnym. 
Otóż nie bez pewnego związku z faktami, opowiedzianemi 
w tym artykule, znajduje się odebrana przed paru duiami 
wiadomość o męczeńskićj śmierci misyonarzy francuskich 
w Korei. Pokazuje się, że nowe odwiedziny statku rosyj
skiego w jednym z portów tćj prowincyi, obudziły podej- 
l żenią u władz miejscowych i takim je zapaliły gniewem 
przeciw chrześcianom, że biedni księża francuscy, na misyi 
tam zostający, padli natychmiast ofiarą. Rzecz się tak 
miała.

W miesiącu marcu komendant rosyjskiego wojennego 
statku przybił do północnych brzegów Korei z żądaniem, 
aby mu ustąpiono znaczny obszar ziemi na wybudowanie 
kilku domów i założenie handlowego kantoru. Wiadomo, że 
podobne żądania ze strony Moskali nieustannie się powta
rzają. Władca prowincyi dał jak zwykle dyplomatyczną 
i odwlekającą decyzyę odpowiedź. Statek rosyjski odda
lił się, zapowiadając rychły swój powrót. Zaraz po tych 
odwiedzinach, rządzca Korei oświadczy’!, że chce się wi
dzieć i rozmówić z chrześciańskim biskupem p. Berneux, 
naczelnikiem misyi francuskićj. Biskup stawił się na we= 
zwanie i natychmiast został uwięziony. Po niejakim cza
sie rządzca kazał go stawić przed sobą i zapytał, czy przez 
swe wpływy nie może zapobiedz, aby Rosyanie do portów 
Korei nie zawijali. Biskup odpowiedział, że będąc Fran
cuzem, zupełnie wpływu nie ma i mieć nie może na sprawy 
tyczące się Rosyi.“

traktatów zawartych z Austryą i południoweuj 
stwami niemieckiemi do rozszerzania podobnych,

Tutejsza Kreuz Ztg dowiaduje się, że p0 
rządem pruskim a elektorem heskim podpisano uk} 
czący się podziału majątku prywatnego b. elekto,? 
kiego. Układ ten zawiera jeszcze inne postano81 
mianowicie co do przysięgi dawniejszych urzędnik^101 
kich itd. W skutek przyjścia do skutku powyższćj,’??
elektor heski ma opuścić w tych dniach Szczecin

- - - - fet
Bisię pociągiem nadzwyczajnym kolei żelaznćj prz/ 

zno i Bamberg na zamek Philippsruh pod Hanau. r
Dwóch szwajcarskich oficerów pułkownik 

z Zurichu i major Perrod z Newszatelu przybyło j 
lina, ażeby studyować zmianę taktyki przez zaprowj 
broni iglicowćj.

Król Wilhelm wyjechał dziś wieczorem do Wro, 
ażeby wziąść tamże jutro udział wraz z księciem na 
tronu w uroczystościach na część powracających w<
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KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 13 września. Dziś otworzono 

i żeński zakład szkoły głównćj niemiecko-lufcP 
Podczas uroczystości poświęcenia miał mowę dyj 
główny oświecenia publicznego rzeczy wisty radzca l' 
Witte w języku rosyjskim i dyrektor szkoły Bek j, 
w języku niemieckim. Rzecz niesłychana, w kraju pi 
powiedziano przy otworzeniu nowćj szkoły dwie|( 
a obydwie w językach obcych n'e krajowym. Wyja I1 
nam jednakże kwestyą, jeżeli połuchamy co po < 
względem mówi organ moskiewski Dziennik f 
szawski: „Najwyższe ukazy z dnia 11 wrześniami 
dawszy trwałą podstawę reorganizacyi edukaeyjnćjf 
lestwie Polskićm, zapewniły wszelkićj ludności ki1 
możność wychowywania dzieci w duchu swćj wiary i i 
dowości (sic). /Nie ulega wątpliwości, że takie f 
dziej stwo pobudzi tę ludność do prędszego zbliżenia 
dnoczenia się z ogólną ruską rodziną, do czego prze 
był wpływ polski, dotychczas na tćjże ludności ci 
Sens dosyć jasny; w tym sensie przemawiali tćż o 
gnitarze i pan dyrektor oświecenia Witte i pan dj 
zakładu Bekkmann. s

Zostający przy biurze jenerał-policmajstra 
lestwie Polskićm, podpułkownik Granfelt, przeze 
został do szczególnych poleceń przy ober-policn 
petersburgskim jenerale Trepowie. Warszawa dos 
polieyantów cesarstwu rosyjskiemu i jego stolicy.

Dyrekcya dróg żelaznych warszawsko-wied is 
i warszawsko-bydgoskićj podaje do wiadomości pub li 
że od dnia 15 września rb. wprowadzoną będzie w a 
nanie nowo-ustanowiona przez drogi pruskie tai i 
towarów ekspedyowanych w bezpośrednićj komu c 
między Warszawą a 1) Hamburgiem, Berlinem i Js 
nem przez Aleksandrów; 2) Bydgoszczą, Elblągiei i 
lewcem, Toruniem i Gdańskiem, oraz 3) Frankfurt« 
Odrą przez Aleksandrów. Taż sama dyrekcya zi» 
mia, iż sprzedaż biletów osobowych i ekspedycya < 
ków w bezpośrednićj komunikacji do Wrocławia, i. 
nia, Bydgoszczy, Poznania, Gdańska z dniem 11 bat 
wróeoną została. p:

ROSYA. n
Petersburg, 15 września. Piszą stąd do N a t. 

„Dziś rano w pobliżu wołkowskiego cmentarza powi 
Karakosowa w obec licznych tłumów ludu. Wprow 
go najpierw po kilku stopniach na wzniesione, obi 
bienicy rusztowanie, gdzie mu odczytano wyrok i g< 
kapłan ostatnićj udzielił pociechy duchownćj. I 
zdjęto z niego czarne ubranie i zaciągniono na gło 
szulę, równie czarną, i zaprowadzono go pod i 
nicę. Podług opowiadania naocznego świadka, vs 
cego z miejsca egzekucyi, śmierć nastą; iła szybko: i1 
ciągu 2—3 minut ciało było bez życia. Kabylin, 
rzony o główne wspólnictwo z zamachem Karaki 
został wypuszczony na wolność: tak więc z całego i 
wcale już nic nie pozostało.

Wczoraj odbyła się w przytomności cecąrza u! 
stość położenia węgielnego kamienia pod kaplicę, 
ma być wystawioną w pobliżu letniego ogrodu na ni; 
gdzie zamach został wykonany. — Amerykańska 
odpłynie dziś z Kronsztadu. Przywieziono tu dziśj 
zmarłego Murawjewa.“

AUSTRYA.
— O kwestyi węgierskićj, od załatwienia którój 

dziś przyszłe ukształtowanie monarchii rakuskićj, 
Czas krakowski rozpisuje:

„Położenie obecne stósunków wewnętrznych mo 
w tćm jest głównie podobnćm do położenia, jak, 
przed rokiem, że dziś jak wówczas organizacya) 
zależy od porozumienia się z Węgrami, czyli od uli 
nia sporu, którego niestety, sejm w Peszcie, zda, 
wcale nie ułatwił. W jakie rzeczywiście stadyum p 
ta sprawa po przewie wojennćj, czy rokowania doi 
jakiego rezultatu i na czćm stanęły, o tćm pomimo 
sień dziennikarskich, nie wiemy nic z pewnością, a 
rzamy, że rozbieranie domysłów na nie wiele się ] 
Stósunek bowiem Węgier do korony i do innych 
koronnych nie może być wątpliwy, ale przeciwnii 
być jasno i stanowczo określony, skoro ma posłuży 
nie za podstawę, to przynajmnićj za tło do ukonsty 
nia monarchii, jeżeli ma być warunkiem, do którego 
się zastósować ogólna konstytucja państwa.

„Gdyby,“ zapytał wtedy rządzca, „wyrządzon 
w moim kraju krzywdę, czy twój monarcha ujmie 
tobą i wypowie nam wojnę?“

„Napoleon,“ odpowiedział biskup, „jest opie 
i obrońcą swych poddanych. Wiecie, co zrobił w 
bnym razie w Chinach, tam wojsko jego zwycięzk 
szło do Pekinu i zmusiło cesarza Niebieskiego pańs 
zadośćuczynienia żądaniom Francyi. Jeżeli pozoś; 
nas w spokoju, Napoleon będzie waszym wiernym ] 
cielem.“

Po tćj rozmowie władca Korei najłagodnii 
słowy pożegnał biskupa i kazał go przenieść z dotj 
sowego więzienia do więzień przeznaczonych dla r 
rynów najwyższćj klasy. Ta pozorna łagodność był 
komedyą, gdyż wydanym został jednocześnie rozk 
prześladowań chrześcian znajdujących się w całćj p 
cyi. Kąięża Beaulieu, Dorie i Raufer uwięzieni 
wraz ze swoim biskupem i dnia 8 marca ucięto im 
stkim głowy pod murami stolicy. Trzy dni 1 
dwaj inni misyonarze ksiądz Pourthić i Petit ulegli 
samemu losowi. W reszcie w sam wielki piątek dn 
skup p. Daveluy i dwaj księża dali swe głowy pod 
katowski.

Z całćj misyi francuskićj ocalało tylko trzech 1 
z których dwaj potrafili się ukryć w górach, a trzeć 
łał się dostać na statek kontr-admirała Boże, którew 
sprawę o męczeńskićj śmierci swych towarzyszy.

I tak owe odwiedziny Moskali, czyhających nie < 
siaj, aby portami sąsiednićj sobie Korei zawładnąć, 
się jeżli nie główną przyczyną, to przynajmnićj pretc 
do zamordowania dziewięciu katolickich księży.

Paryż, 14 września.



Pomimo mewiadomości, w jakićj zostajemy co do ro- 
nJoffaó w tćj sprawie, to zdaje sig'wyraźnćm i pewnóm że 
JW żadnęg° nie czynią ustępstwa pod względem nie- 

rzerwanośo prawnój jaką dla swój konstytucji zawaro- 
ijli, Mają oni, jeżeli ich rozumiemy, przekonanie, że 
iorem swym nie tylko dopełniają swój powinności wzglę- 
m kraju i względem Korony węgierskiój, a nawet ważną 

ej {¿j monarchii oddają przysługę. W rzeczy samćj, nie 
*n kt to wcale obojętną rzeczą dla monarchii austryackiói 
^echować w calój nietykalności prawowitość korony 

- 1l1,e tylko dynastyczną ale i konstytucyjną.
' ieprzerwanośc taka jest rzeczywistą w monarchii siłą, 

opór sam niezbicie tego dowodzi. Na tóm tylko opierać 
i I można, co stawia op r. Taki prawowity punkt opar- 

rHA waruje dla korony cesarskiej naród węgierski swojóm 
za nieprzerwanością prawną konstytucyi

itawaniem.
Pojmujemy również nieugiętą obronę tój zasady pod 

igim względem, to jest, aby wszelkie oktrojowanie unie- 
żebnić. Przyjęcie i uznanie nieprzerwaności czyni 
■ojowanie zbytecznóm, a wszelkie zmiany na właściwą, 

„ l(rawniŁ ■ konstytucyjną sprowadza drogę. Jest 
[zcatem ścisłe następstwo owój prawowitości konstytucyj- 
łekliJą!^ d’a korony św. Szczepana chcą Węgrzy w mo- 

chii austryackiój utrzymać. Każde oktrojowanie samo

po«i*uuovi<j, i iu lam jcujuie, guzie zmiana jest k uneczną, 
ik pa drodze prawnój dokonaną być nie może. Takićj ko- 
Jnijfczności nie uznają Węgrzy, czyli raczśj, o ile wiemy, 
^j,iają konieczność zmian w konstytucyi, ale utrzymują, 
i lipte na prawnój dokonane być mogą drodze i na niój do- 
ry j iane być powinny. I rzeczywiście, wątpimy, aby oktro- 
kie anie miało wielu w Austryi stronników. Ol.trojowa- 
:enii wymaga takich dla korony warunków, takiój jednoli- 
)rze władzy w monarchii, ża w Austryi, która jakkolwiek- 
i cifź FSt państwem składowóm, federalnóm, środek ten 

lżenia nie odpowiada jój naturze, a nie dając rękojmi 
iałości, nie jedna sobie zaufania. Zresztą zawsze 
izędzie środek to zbyt łatwy do wydobycia się z tru
ci, aby przy nim nadużycie nie zagrażało. Oktrojowa- 
ulega się; ale się go nie pragnie.
Po tóm, cośmy powiedzieli, nie posądzi nas nikt, aby- 
praw korony węgierskiój nie szanowali, abyśmy na- 
uporowi Węgrów w obronie owój nieprzerwaności 

tytucyjnój nie oddawali słuszności. Wolno nam 
pub li powiedzieć, że jeżeli rozumiemy obstawanie przy tój 
ie wadzie z całą bezwzględnością przy jój obronie, to znów 
tai rozumiemy wcale, aby po jój uznaniu nie można jój 

imu o do koniecznych wymagań konstytucyi monarchii za- 
i i i sować. Zdaje nam się, że o obronie nie ma już mowy, 
>iei nieprzerwaność nie jest już zaprzeczaną jako zasada; 
'urt >dzi już dzisiaj o ukonstytuowanie monarchii, na pod- 
a u wie konstytucyi narodowych, połączonych w konstytu- 
:ya ogólną, będącą koniecznym wyrazem jedności monar- 
fia, . Miałażby owa zasada, nieprzerwaność prawna kon- 
. bu ucyi węgierskiój, już niezai rzeczana, stanąć zaporą 

jrzebytą do ukonstytuowania monarchii, lub tóż we- 
nąć ją na taką drogę, gdzie starcia nieuchronne wywo- 

at, &i)’by ciągle despotyzm, a w końcu sprowadzićby 
iowi **8 tousiały ? Węgrzy z konstytucją swoją, którój 
row, r nikt im nie zaprzecza, stoją w obec monarchii i praw, 
ob( ejmają inne narodowości d© ukonstytuowania się w tę 
jg(tąść. Nie jestże wspólnóm życzeniem Węgrów z in- 

] ii ludami Austiyi jedność tę utrzymać i jak najpotę- 
g}ojszą uczynić? możnaż mniemać, aby tak politycznie 

^ształcony, w wolności zamiłowany, do swobód konsty- 
i, wWnJ'ch przywiązany naród jak węgierski, chciał zostać 
o;; orą dla innych ludów pod jednćm z nim żyjących ber- 
ylinl’ aby ««i wolności ani owych swobód używać nie mo- 
raki a wszystko jedynie dla tego, że od „bezwzględności“ 
eg0 dy nie’chce odstąpić?...

Bo nie wdając się w żadne szczegóły, o cóż się róz
ga t zi między ludami Austryi a Węgrami? Oto o sprawy 
UC« llne, o udział Węgrów w załatwianiu takowych, ozbio- 
,a u, wyraz konstytucyjny^ dla jedności monarchii ko
lska sny. Fez tego monarchia ukonstytuować się nie

¡; to musi być podstawą konstytucyi ogólnój. W tój 
że zażądała korona propozycyi od Węgier, na ich de- 
|| ludy Austryi już od roku czekają.

óreii ^ konstytucyacb, które nie wyrosły same z siebie 
jngielska, ale nadane i przyjęte być muszą, dwie tylko 

rogi: oktrojowanie z góry, lub z dołu, czyli konsty- 
ita. Pierwszego środka zrzekła się sama korona,

• od Węgrów zażądała propozycji i potóm ją przed- 
(L^Fsejmem krajtwjm w manifeśiie wrześniowym przy- 
/“k !a. Zgoda i porozumienie się wszystkich krajów' 

, ■ o tu zastąpić konstytuantę. Czyżby tu porozumienie 
aastąpićnie

£ *y wspóli e.
nastąpić nie megło? Wszak Węgrzy uznają, że 

więcdosifJ v. Chodzi więc tylko naprzód: w jakiój 
imn ’cy pozostać mają te sj rawy, a tu prawa nieodłączne 

orony przeważną grają rolę; ipcwtóre: wjakispo- 
. załatwiane lyć mają, to jest chodzi o zbiorowy wyraz 

’ X | nstytucyi ogólnój, a więc o jedność monarchii. I czjż- 
L..D:Jisło być calkióm niepodobne, aby w tój mierze ludy 

rehii porozumiały się z sobą za pomocą ehe ciażby 
aeyi i te nawet w Peszcie? Wiadome, żeskoro góra 

!ah »meta przyjść nie cliciala, poszedł do niój Maho- 
Zależało mu na tćm ; i nam tóż zależy na ukonsty- 

aniu monarchii, na wyjściu z całego prowizoryum nie- 
iości, ezyby ten cel osiągniętym był w Peszcie, czy 

zono indzićj.
lie /Ipopojyeya taka z porozumienia wszystkich ludów ko- 

. , ich wynikła,potizcbwal&by sankcji korony i nic wię- 
opie< Byłaby zdaniem naszóm nie równie praktyczniejszą,
' w. każdym razie krótszą drogą do konstytucyi państwa, 
sęzkiCli przedłożenie propozycji sejmu węgierskie go innym 
'anst'(iw. Nie dowodziłaby przewagi węgierskiój w mo- 
izostJjjii więcój niż rozprawy sejmów koronnych nad pro- 
m P'cyą węgierską. Przewaga ta zresztą już została 

. i ą żądanie m koi cny, aby z sejmu węgierskiego wyszła 
jDtl6i dla konstytucji calój monarchii. Jest nadto
dotye bieństwem prawie, aby j ojedjńc: e sejmy 1 raje we 
a J1' 'D1 przedmiocie obradowały każdy z oscbi a. W ta- 
była razie liczyć na zgodę nie można. Zwołanie zaś 
r°zk isratu ad hcc, gdyby nawet było noźliwóm, o czóm 

byłoby postawieniem wręcz dualizmu, czćrcś nie 
‘"i łie zgubniejszóm od systematu p. Scbmerlinga, bo ze 

TO anomalią, jaką byłby sejm węgierski, 
vkoro więc podstawa konstytucyi monarchii, to jest 
ha, jakim sposobem i wjakióm zgromadzeniu sprawy 
'Be w Wiedniu rozbierane i załatwiane być mają, nie 
°dze oktrojowania ale propozycyi sejmowój rozstrzy- 

1 kiS^ Ptwinna, to zastąpić konstytuantę może tylko 
c 1 pi porozumienie się ludów Austryi z sejmem węg-nA- 
,rze tt któremu zadanie to przez monarchę powicrzonónr 
»rew m i który tym jedynie sposobem-byłby w możności 
•. j tania piaw korony i innych naicdów z nieprzeiwa- 
nie , i konstytucyi św. Szczepana.“

wm
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rretek- FRANCY A.
Jłji, 15 września. Okólnik pana L£Lvalette nieuka- 

dotąd. Dzienniki tutejsze przestały tóż mówić 
bo lada dzień sam Monitor usunie wszelką 

"bóść. Natc miast sprawa meksykańska i nowa or-

gnizacya armii są dziś przedmiotem rozpraw dziennikar
skich. Co do pierwszćj, to zaręczają, że jenerał Montho- 
lon nietylko wrzględem Meksyku ale i z Waszyngtonu na
der niepomyślne nadesłał wiadomości. Cesarz wezwał na 
nowo do St. Cloud jener. Castelnau, który już wczoraj miał 
w nadzwyczajnej misyi wyjechać do Meksyku. Razem z je
nerałem Castelnau przybędzie tu z Grenoble marszałek 
Randon i wspólnie obradować będą nad środkami najzrę
czniejszego załatwienia sprawy, która gabinetowi pary
skiemu coraz cięższych przysparza kłopotów. Podobno 
nową znowu obmyślono kombinacją, na którą się cesarz 
zgodził, a francuskiego posła w Waszyngtonie uwiado
miono telegrafem o świeżym projekcie i polecono mu zba
dać opinią rządu Stanów Zjednoczonych.

Frań ce obszernie się dziś rozpisuje o zamicrzonćj 
organizacji armii. Zaleca jednakże zatrzymanie dawnego 
systemu. Mówi najpierw, żę system wojskowy tylko wten
czas jest dobrym, jeżeli się zgadza z duchem, charakte
rem i zwyczajami narodu. Tak się rzecz ma z systemem 
pruskim, ale Francya żleby wyszła na tóm, gdyby go 
i u siebie zastósować miała. Obecnie posiada armią dobrze 
uorganizewaną i gotową do boju — armią, która odpo
wiada. zupełnie duchowi narodu, kosztuje nader mało 
a rólnictwo i rzemiosła nie cierpią przez zbytni ubytek sił 
roboczych. Nie jest wprawdzie, mówi daléj F r a n c e, sy
stem ten zupełnie doskonałym, wszelako najlepiój przy- 
staje do usposobienia francuskiego ludu, gdy przeciwnie 
dla Prusaków wcale nie jest odpowiednim. Francuzi sąra- 
czćj wojakami (guerriers) aniżeli żołnierzami (militaires) : 
zawsze na pogotowiu i tćm skorsi, im śmielsze przedsię
wzięcie; ale jeżeli wojna się przeciągnie, naówczas naj
więksi zapaleńcy najpierw stygną w zapale. Nigdzie nie 
masz takich żywiołów, jak właśnie we Francji i pie nale
żałoby zaprowadzać nowój organizacji w armii, która 
taką tchnie żądzą sławy. Tak pisze France; tymczasem 
przynajmniój co do zaprowadzenia nowćj broni, już kwe- 
stya stanowczo rozstrzygnięta i wyznaczono już 70—80 
milionów fr. na fabrykacyą broni do nabijania z tyłu i co 
miesiąc dostarczą fabryki rządowe 20,000 sztuk tój 
nowój broni.

Tenże dziennik przytacza dosłowny ustęp z mowy 
ks. Gorczakowa, mianój w Petersburgu na cześć amery
kańskich gości. „Rosnąca przyjaźń,“ mówi Gorczakow, 
„między Stanami Zjednoczonemi a Rosyą, ■ temi dwoma 
ostatecznemi biegunami demokracji i absolutyzmu, które 
tak dalekie przed sobą mają drogi, powinna mieć wielkie 
nader znaczenie w oczach wszystkich mężów stanu.“

Pan Foręade zamieścił w dzisiejszym zeszycie Revue 
de deux Mondes wystosowany do niego list niemie
ckiego historyka Henryka Sybla, w którym tenże pragnie 
przekonać Francją, że pokój i przyjaźń między Francyą 
a Niemcami najpożądańszym jest celem każdój liberaliiój 
polityki.

Mylnie donoszono, że książę Metternich wyjechał 
wraz z małżonką swoją do Biarritz. Księżna bawi obe
cnie w Alzacyi u hrabiny Pourtales, a książę, którego 
sprawy austryackie zatrzymują w Paryżu, ?robił tylko 
kilka małych wycieczek w okolice Paryża.

TURCYA.
— Zgromadzenie narodowe Kaneyotów przesłało 

następujące oświadczenie reprezentantom trzech mocarsw 
opiekuńczych :

Rezydujący w Kanei reprezentanci mocarstw chrze- 
ściańskich od dawna już zawiadomieni są o rezolucyi, 
jaką dał wielki wezyr komisyi centralnój i ludowi Kandyi 
na słuszne zażalenia, przedłożone przez podpisanych W. 
Porcie. Prócz tego wiadomo reprezentantom mocarstw 
chrześciańskich, że krokami samowoli, gwałtów i podej
ścia ze strony władz zmuszeni byliśmy do publicznego 
oświadczenia, iż nam nie pozostaje nic innego, jak chwycić 
za oręż, aby stanąć wr obronie naszego honoru, naszego 
życia i majątków, i gwałt gwałtem odeprzeć. Wśród 
tych okoliczności najuniżeniój podpisani, noszący z woli 
ludu miano „narodowego zgromadzenia Kańdyotów,“ 
uważali za nieuchronny i święty swój obowiązek, nowe 
ogłosić usprawiedliwienie, aby dowieść bezpodstawności 
i niesprawiedliwości rządu tureckiego. Gdy atoli podpi
sani nie mają środków przesiania do Konstantynopola pi
sma usprawiedliwiającego, wyprawione ono zostało do 
Greęyi dli ogłoszenia drukiem. Dołączamy tu odpis 
tego sprawozdania w tój nadziei, że pp. reprezentanci mo
carstw usiłować będą rządy swe zawiadomić o podstępach 
i machiawelizmie, do jakich się ucieka W. Porta, którój li
tości wzywaliśmy nadaremnie.

Pozwalamy sobieuwagę pp. reprezentantów mocarstw 
zwrócić na następujące fakta i błagać ich z tego powodu 
o popi rcie.

Bylibyśmy padli ofiarą intrygi i złudzenia, gdybyśmy 
dali wiarę ponownym zapewnieniom Serdara Szecbika pa
szy, i? cd W. Torty jest umocowanym traktować z nami 
w sprawie kandyjskiój, gdybyśmy spiesznie nie byli odwo
łali wysłanych już doń posłanników i nie chwycili zmusze
ni do obrony naszój, za oręż. Konieczność zmusza nas sta
wiać opór wojsku nieprzyjacielskiemu, gdyby usiłowano 
nas wyprzeć z miejsc, gdzieśmy się z żonami i dziećmi 
naszemi schronili, dopóki los nasz przez mocarstwa chrze- 
ściańskiej rozstrzygniętym nie będzie.

Zarazem podają podpisani do wiadomości pp. repre
zentantów innych, a szczególnie trzech opiekuńczych mo
carstw zbeszczeszczenie i złupienie następujących kościo
łów: ś. Kiryady wKidonie, ś. Dymitra, Najświętszej Panny, 
ś. Pantaleona w Retymo i łościoła Przemienienia; 
wszystkie te pc kalania dokonane zostały przez aimią tu
recką. Lecz nie poprzestano na tych gwałtach, kale
czono i męczono spokojnych, bezbronnych ludzi, dla tego 
tylko, że się wzbraniali podpisywać adresy mające na celu 
przeczenie, jakobyśmy kiedykolwiek mieli powód do ży
czeń i zażaleń.

Dan w prowincyi Apokoronos 9 (21) sierpnia 1866. 
Zgromadzenie narodowe Kańdyotów.

— Arcybiskup Kandyi i prymasi, podali do paszy 
następującą protestacyą przeciw prefanacyi kościołów 
popełnianój przez tureckich żołnierzy.

Ekscelencyo !
Ruchem strategicznym wojska cesarskie zajęły wczo

raj silną pozycją zwaną ś. Kyriaki, gdzie się znajduje 
bardzo starożytny klaszor. Według dokładnych informa- 
cyi) jakie otrzymaliśmy, świętokradzkie ręce odbiły drzwi 
kościoła, nieuszanowawszy świętości miejsca poświęconego 
obrzędom, zniszczyli wszystko, co tylko było, sprofanowali 
naczynia poświęcane, potargali mszały i brewiarze, podarli 
w szmaty święte obrazy i wydali na łup żywność i sprzęty 

J znajdujące się w magazynach klasztornych. Słowem, ci 
łupieżcy zniszczyli klasztor do szczętu.

Pcdobne gwałty popełnione zostały, według naszych 
informacyi, w dwóch kościołach, z których jeden znajduje 
się w wiosce Calyres, a drugi w Polis w obwodzie Bethy- 
nine. Te czyny odrażającego wandalizmu bardzo bolesne 
sprawiły wrażenie na ludności chrześtiańskiój. My niżój 
podpisani, biskup ¡>rymas i rządzca gmachów kościelnych, 

'Stwierdzając głębokie i bolesne wrażenie, nie możemy po
wstrzymać się od protestacyi w imieniu wszystkich chrze- 
ścian kraju naszego, przeciw sprawcom tych zbrodni,

i przedłożyć M’Eksceleneyi wyraz głębokiój bole ści, jaką 
zbrodnia ta u wszystkioh chrześcian sprawiła.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 18 września 

d. 17
Kur« wal: bez obr.Powietrze: pogod.

Zyto: stale
na jesień..............  49 y4
na wiosnę 1867... 471/, 

Okowita: mu. ożyw
wrześ.-paźdz..........  15’/,
na wiosnę 1837.... 155

Olej: wrześ........... 123/«
na jesień...............  12’ ,

Owies: wrześ. 24'/,
Zyto nastatkaoh. 1256 
Okowita na stat.. —
Wypowie, żyta......  4000
Wypowie, okowity 10000

48'/,
47'Ą

15»„ 
15’\< 
12» „ 
12’„ 
24’/,

630

4000
30000

prs. 41/,0/,, pożycz. 96 
pruska 5°/0 pożycz. 103 
Obi. długu państw. 83'/, 
Pezn.n. 4% list zst. 89 

dto list. ren. 89’/, 
austr. pożycz, nar. 52'/, 

dto losy z r. 1860 62'/, 
polak, list, zastaw. 61 
ros. poż. prcm. 1864 86'/, 

dto 1866 817, 
Rosyjskie banknoty 75’/e 
Amerykany............. 76*-,

z d. 17

96'/«
1021,
84
89
891',
52'/,
62’/,
603/,
85’',
80%
75
75%

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

Do
1. Wrocławia (Sa
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)......... .....

2. Mięszany pociąg 
do Wrocławia........

3.Starogrodu,(Szcz.,
Berlina, Królewca, 
Petersburga).........

4. Wrocławia (jak p.
Nr. 1)......... .

5. Starogrodu (jakp.
Nr. 3) i Warszawy

god.. s P°™ c dnia. godi. -2 
B 8 dnia

6 ¡—(rano 

9 51! „
i

11 23 „

4 49 „
9 41 „

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War
szawy)....................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża...............

3. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jakp 
Nr. 1 ezcl.Warsz.)

5. Wrocławia (jak
pod Nr. 3)............

9 30

11 25

rano

wpł.

4 50pop.
! ¡

9 41,

Odchodzące pocity osobowe Przybywające poczty osob
Do

Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy.................
Krotoszyna.............
Gniezna..................
Nakła......................
Pleszewa.................
S‘rzałkowa.............
Gniezna..................
Obornik..................
Cylichowa..............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.............
Ostrowa..................
Wągrowca.............
Trzemeszna............

gode. p
sr-

7 30
7 30i
8
8 30
8 —
7 30

12
1 —
6
7 —
7 —
7 15
7 45

10 30
11 30

pora
dnia

»,
pop

nocą

Trzemeszna...........
Krotoszyna............
Wągrówca..............
Obornik..................
Skwierzyny n. W..
Ostrowa..................
Cylichowa...............
Strzałkowa............
Gniezna.................
Pleszewa................
Gniezna.................
Dąbrówki................
Krotoszyna............
Kargowy................
Nakła......................
Skwierzyny n. W...

g»d,.|.2

4 30
5 —
4 40
8 25
8 45 1
0 30 ;

10 20
2 40
3 _
8 15
6 40
7 —
7 30
7 45
8 t

10 15
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Telegramy.
Wiedeń, 17 września. Wiener Ab en dpost oświad

cza, że mylne są doniesienia dzienników, jakoby feldmar- 
szałek-porucznik Gablenz w kwestyi przyszłego stosunku 
Austryi do Prus tak sprzecznego był zdania z opiniami 
panującemi w kołach decydujących, iż musiano zaniechać 
zamiaru oddania mu ministerstwa wojny, i jakoby on sam 
widział się zniewolonym mimowolnemu usunięciu z urzędu 
zapobiedz przez prośbę o zwolnienie z obowiązków.

Moskwa, 17 września. Wczoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie kozłowskiój kolei żelaznój. Budowę uważają po
wszechnie za dobrą. Stacye towarowe są przepełnione. 
Spodziewają się w pierwszym roku około 9000 rubli dzien
nego dochodu brutto.

Paryż, 17 września. Dzisiejszy Monitor ogła
sza okólnik tymczasowy ministra spraw zagranicznych, 
pana Lavalette z 16 m. b. do ajentów dyplomatycznych za 
granicą Okólnik zwraca na to uwagę, że ostatnie zmiany 
w Europie są dla Francyi przyjazne. Koalicya trzech pół
nocnych dworów, powiada, jest rozbita. Nową zasadą, 
która Europą kieruje, jest wolność przymierzy. Wzrost 
Prus zapewnia niepodległość Niemcom. „Francya nie po
winna ani zwalczać dzieła asymilacyi, które się dokonało, 
ani też ubolewać nad nićm, lecz uczucie zawiści poświęcić 
zasadzie narodowości, którą ona w obec ludów reprezen
tuje i wyznaje. Niemcy, naśladując Francyą, robią krok, 
który je ku nam więcój zbliża. Również i Włochy mimo 
nieiozważnćj draźliwości, zbliżyły się ku nam przez swoje 
idee, zasady i widoki. Ugoda wrześniowa, zabezpiecza
jąca interes stolicy papieskiój, będzie rzetelnie wykonaną. 
Na morzu bałtyckióm i śródziemnóm powstawają mary
narki drugiego rzędu, które są rękojmiami wolności mórz. 
Austrya, uwolniona od swych obaw o Włochy i Niemcy, 
nie potrzebująca więcój zużywać sił wojsk w bezowocnych 
rywalizacjach, natomiast mająca możność skupienia sił 
na wschodzie Europy, przedstawia zawsze jeszcze państwo 
o 35 milionach mieszkańców, którego żaden wrogi interes 
nie dzieli od Francyi. Przez jakież szczególne oddziała
nie pi zeszłe ści na przyszłość mogłaby opinia publiczna 
w oswobodzonych narodach upatrywać nie sprzymierzeń
ców, lecz nieprzyjaciół Francyi, w narodach, które 
z wrogiój nam przeszłości przez nasze własne zasady do 
nowego życia powołane zostały, które są ożywione ideami 
postępu, stanowiąceroi pokojową spójnią spółeczeństwa? 
Europa, silniój ukonstytuowana i przez stosowniejszy po
dział terytoryi więcój zgodna w sobie, jest dla stałego lądu 
Europy rękojmią pokoju, dla naszego zaś narodu:nie jest 
ani niebezpieczeństwem, ani krzywdą.“ — Okólnik tló- 
maczy, z jakich powodów cesarz miał prawo przyjąć rolę 
rozjemcy. Cesarz zapoznałby jednakże swą ciężką odpo
wiedzialność, gdyby z pogwałceniem przyrzeczonój i oglo- 
szonój przez siebie neutralności, rzucił się nagle na ha
zard wielkiój wojny, i to jednój z tych wojen, które, mio
tając całe narody przeciw sobie, budzą nienawiść ple
mienną. Rząd pojmuje, że anneksye wywołane są nie
uniknioną koniecznością połączenia z ojczyzną tych ludów, 
które mają wspólne obyczaje i poczucie narodowe. Tery- 
toryalnych powiększeń,8 któreby nie nadwerężały silnój, 
wewnętrznój jedności państwa, może Francya tylko sobie 
życzyć, winna jednakże zawsze pracować nad swym mo
ralnym i politycznym wzrostem przez używanie wpływu 
swego na rzecz wielkich idei oświaty. Wynikłości osta- 
tniój wojny zawierają przecież ważną naukę: wykazują 
konieczność niezwłocznego udoskonalenia wojskowój er- 
ganizacyi w celu obroty kraju. Obowiązek ten, który 
dla nikogo nie może być groźbą, będzie naród umiał 
spełnić. Okólnik zapisuje fakt, że z widnokręgu polity- 
iznego znikły chmury groźnych ewentualności i że zanosi 
się na trwały pokój.

Florencja, 16 września. Jenerał-major Tbaon di Re
vel Geneva mianowany został komisarzem włoskim, ażeby 
się z jenerałami Leboeuf i Moering względem przyborów 
wojennych i oddania twierdz porozumiał. Sądzą tutaj, że 
wiadomości dzienników wiedeńskich o przyszłych posłach 
i handlowych ugodach są przedwczesne.

Florencya, 1S września. Gazeta Urzę
dowa dunosi: IV skutek konieczności ogoło
cenia Sycylii z wojsk wkroczyli ile myślący, 
połączeni z dwoma tysiącami dezerterów, do 
Palermu I starli się z siłą zbrojną. Wysłano

wojska na Sycylią. Bandy organizują się 
w klasztorze Montreal, i żądają zatrzymania 
klasztorów. Gwardya narodowa usiłuje przy
wrócić spokój. — Menabrea postawił na dzi
siejszej konferencji wiedeńskiej projekt po
średniczący, poparty przez Francyą i Prusy, 
eo do długów. Zresztą panuje zupełna zgoda. 
Najbliższa konfereneya wkrótce się odbędzie.

Wiadomości miejscowe i potocżae.
Poznań, 18 września. Redakcya Dziennika War

szawskie go d&ia widocznie wszystkim swym kor esprndentom 
polecenie obierania sobie za cel pocisków osobę naczelnego Re
daktora naszego pisma. Ku zbudowaniu i zabawie czytelników 
naszych powt arzamy tu dosłownie, co pisze o nim pod dniem 10 
bm. znany korespondent lwowski moskiewskiego organu:

Dowiedziawszy się ze źródła pewnego, bo z nadchodzą
cych tu lis tów od emigracji w Zurichu, że redaktor Dzien
nika Poznańskiego istotnie został zamianowany ajen
tem głównym dla Poznańskiego, podaję wam o tóm szcze
gółowo do wiadomości. Rzecz ma się tak: Zaraz na po
czątku roku zeszłego starał cn się o tę godność; a gdy mu 
ze strony emigracyi prośba jego odmówioną została, — wy
stąpił zznanjm, w Dzienniku Poznańskim umieszczo
nym artykułem, o przyłączeniu Polski do Rosji, przy spo
sobności pobytu deputacyi polskićj w Petersburgu, i natu
ralnie zm iękczył tóm serca strwożonych dygnitarzy emi
gracyjnych z pod „Eselei“ w Zurychu, którzy ratyehmiast 
żądał i objaśnienia o tóm postępowaniu, oraz ntwicienia 
pan a redaktora na prawą diogę; — na to otrzjmali od
powiedź, iż tylko pod jednym waiur.kiim podda się temu 
żądaniu, a to jeżeli zjentura główna w Pcznańtkióm jemu 
oddaną zostanie; co też szanozna omigracya nastraszona 
nieot rzymanicm datków patryoiyozriyeh, pizyob ecała, do
dając także ze swej strony wamneczek, że ajentura zosta
nie mu oddzną, ale dopiero po stanowe zóm odwołaniu tego 
artykułu i po odbytej jednorocznej próbie jego nawrócenia; 
— na co p. redaktor, śmiejąc się, zgodził się bez żadnego 
dalszego zastrzeżenia. — Po żalu ze skruchą krokodyla, 
jaki p. redaktor w kilka dni po znanym wam powyższym 
artylule wynurzył, i po jednorocznój próbie poprawy, daw
szy dowody swego iruaitgo patryotyzrr.u, — otrzymał nomi- 
nacyą na głównego ajenta poznańskiego i jest nim obecnie 
rzeczywiście; dlatego wszelkie zaprzeczenia ze strony onegoż 
lub kogokolwiek, byłyby nietylko bez najmniejszśj wiaro- 
gcdności, ale nawet śmieszne: gdyż nikt przecież przypu
ścić nie może, a i sam p. redaktor nie zaprzeczy, że do 
gcdrcści tej sam się nie przy: na.

Sztzęśiiwszcgo połączenia głupoty z kłamstwem nie 
wskaztre zapewnie dotąd historya dziennikarstwa europejskiego 

i zae uropejskiego, a gdjby nam nie były znane zszarzane moral
nie osobistości, które składają redakcją Dziennika Warsza- 
w skiego, gotowibyśmy przypuszczać, że się wkradli do niój nie
postrzeżenie jacy Wallenrodowie, co wyzyskując pieniężnie ciem
notę rr.oskii w ską a diwiąc sobie z niój potężnie, puszczają w świat 
biednie gedne Tysiąca i Jednej Nocy. Pozostawiając odtąd 
rajemnikem Dziennika Warszawskiego swobodę gadania 
i pisinia, co im się podoba; pozostawiając im wszelką swobodę 
robńnia, z ras wspólnikew ęhcćby nawet niebcszczyka Karako- 
sowa, oświadczamy, iż na dzisiejszych słowach naszych kończymy 
raz r.a zawsze wszelką póle milę z organom moskiewskim, jeżli 
polemiką nazwać można wzgardliwą odprawę, jaka się ludziom 
niskim z charakteiu i z rzemiosła należy, a jaką niniejazóm dać 

im jest naszym zamiarem.

Poznań, 18 września. Piąte tegoroczne roki Sądów 
przysięgłych zagaił wczoraj o godzinie 9 z rana przewodniczący 
dyrektor sądu powiatowego Wittholz ze Śremu. W kolegium są- 
elowim zasiadają prócz przewodniczącego pp. radzcy sądu powia
towego Ktinfzel i Strauch, sędzia powiat» wy Stahr i asesor są
dowy Gregor; urząd pisarzłw sądtwych sprawują pp. Żychliński 

i referendaiyusz Munk, urząd tłumacza p. May. Pizy wywoły
waniu przysięgłych okazało, się, że petizeba było powołać 10 
zastępców, gdyż tylko 20 sędziów przysięgłych się stawiło. Roz
poczęcie zatem obrad odroczono do godziny 11’przed po udniem. 
Jednego z przysięgłych wykreślono z listy na wniosek prolura- 
toryi, ponieważ s:ę okazało, iż jest poddanym księstwa anhaltyń-

skrego.
—= Jenerał Stelumełz, głównodowodzący V (poznańskim 

korpusem armii piuskiej, przybył dziś w połuenie do Poznani.
1 przyjmowany ł.ył uroczyście wedle programu czytelnikom ju 

znanego. •
. — Najprzewlelebnlejssy Aroypasterz zwiedzał onegda 

szpital Sióstr Miłosierdzia.
Dochodzi nas kilka słów następnych o zmarłym niedawno 

ks. Bortliszewsklm, od jednego z jego licznych przyjaciół: Dnia 9 
t. m. uległ po krótkiój chorobie śp. ks. Kazimierz Bortliszewski, 
proboszcz w Konarzewie. Nio mogąc nieboszczykowi oddać osta
tniej przysługi towarzyszenia do grobu, poświęcam kilka słów 
godnćj jego pamięci.

Ks. Bortliszewski, przebywszy dla braku funduszów z wiel
kim mozołem szkoły leszczyńskie, rozpoczął swój zawód kapłań
ski najpierw w Górce duchownej, a od roku 1848 był probosz- 
eufj11 bara®' konarzewskiej, gdzie ogólną sobie zjednał miłość. 
Obdarzony nadzwyczaj bystrem pojęciem, korzystał z tego daru 
Bożego do ostatniej chwili życia i ciągłą pracą bogacąc swe wia
domości nietylko jako kapłan, lecz i jako obywatel pracował ca- 
łóm sercem na niwie ojczystój. Wtajemniczony we wszelkie sto
warzyszenia około dobra kraju, nie uchylił się cd żadnego obo
wiązku i znosił trudy i więzienie dla sprawy naredewej z praw-
dziwjm kartem duszy, co mu pomiędzy ziemkami niewygasły zje
dnało szacunek. Ile on ulgi w prywatnem pożyciu przyniósł po
grążonym w smutku, najlepiój ci wszyscy ocenią, którzy od niego 
pociechy doznali. Jeden też przeto glos i żal licznych twych 
przyjaciół, keelany Kazimierzu, żeś dla wszystkich zmarł za 
wcześnie. Cześć twój pamięcil J.

. ~~ Bydgoszczy toczyła się dnia 12 tm. przed sądem 
przysięgłych sprawa o morderstwo. Oskarżeni o popełnienie 
mciidu stanęli przed.kraikami małżonkowie Glawe z inowrocław
skiego powiatu, ńkt oskarżenia był następujący: W domu mał- 
żo fikćw Glawe mieszkał kapitalista, były sędzia rozjemczy, Fry
deryk Glimm, liczący lat 60. Żona Glawego, Augusta, lyła przez 
Jat kijka gospodynią Giimma i tegoż staraniem wyszła za mąż za 
Glawego. Augustę wyposażył Glimm, a nawet sprzedał Glawemu 
¡a bardzo niską cenę swoją nieruchomość i rezerwował sobie ną 
demie jedynie dożywocie. Do zchowiąztń kontraktowych Glawego 
należało pemięd:y irnemi, ażeby Giimma przy wycieczkach swo

ich do Inowrocławia lub Bydgoszczy ze sobą zabierał, i',e razy 
ton sobie togo życzyć będzie. Glimm bewiem lubił się zabawić. 
Brocz tego posiadał jeszcze Glimm majątek prywatny, z którego 
pożyczał Glawemu rozmaite sumy w różnych czasach. Dnia 13 
sierpnia 1864 r. w sobotę pojechali małżonkowie Glawe z Glimmem 
do Bydgoszczy. Glawe kupował dizewo, a po termin e licytacyj
nym udał się z żoną i Glimmem do szynkowni na przedmieściu 
Kujawskióm, gdzie'wszyscy troje do wieczora pozostali. Glimm był 
w owym driu nadzwyczaj wesołym. Wracając do domu, wstąpiły 
jeszcze owe trzy osoby na życzenie Giimma do gościńca, zwatego 
„Czerwoni m“. Tam znajdowało się towarzystwo, jakie Glimm lu
bił; grano, pito i tańczono po harmonice. Glimm częstował innych 
gości i tańczył z dzierżawcą gościńca Kcutnerem. Około godziny 

10 małżonkowie Glawe chcieli dalej jechać, Glimm chciał jednakże 
jeszcze kenieczme tam pozostać. W skutek tego odjechał Glawe 
ze żoną bez Giimma. Wkrótce a te li wróciła się żona Glawego 
do gościńca i wezwała Giimma, ażeby z n ą poszedł, na co Glimm, 
namawiany przez gospedarra, w końcu tóż przystał. godzinę 
późniój wróciła się zneiwu żona Glawego do czerwonego gościńca, 
gdzie już wszyscy spali. Ną pukanie, otworzyła jój słuiąca za 
zezwoleniem gospodarza. Żona Glawego była przestraszoną 

1 cP'.^>ad8ła, że ją niejaki Lewandowski ścigał, co dą Glimn a 
mówiła, że jój się nie udało go nakłonić do pójścia do domu i ie 
tenże poszedł do swego krewnego, mieszkającego o ćwierć mili 
w Brzozie, któremu chce napiseć jakieś podanie do sądu. Totóm 
położyła się na sofę i leżała do godzny 3 z rana, o którym te 
czasie udała się do demu. Kilka goelzin później znaleziono Glim- 
ma z rozciętą głową nieżywego. Wedle sprawozdania fizyka po
wiatowego. śmierć zadaką była tępym instrumentem, prawdopo
dobnie kamieniem. Podejrzenie o zabójstwo padło początkowo 
na dwie inne osoby, późniój dopiero na małżonków Glawe. Świad
ków wysłuchano w tej sprawie 49; świadectwa atoli zdane nie 
ebciążały bardzo małżonków Glawe, tak, że przysięgli uznali ich 
za niewinnych zbrodni morderstwa, w ¡kutek czego tóż nieba
wem na wolność wypuszczeni zostali.

— Z Gostynia piszą, że na folwarku Bronisławki nale
żącym do dóbr Goli, spaliła Się w tych dniach stodoła napeł
niona żytem i pszenicą, tudzież część młockarni parowój. Przy
czyna pożaru dotąd nie wiadoma.

Nakla donoszą o mordzie, popełnionym tamże na 
ulicy publicznój. Przewodniczący flisów napadnięty ąottał z tyłu 
pizez innego flisa i kłonicą od wozu o ziemię powakry. Zanie
siono go do jego mieszksnia, gdzie po kilku godzinach życie za
kończył. Mordercę schwytano, który tóż wkrótce do zbrodni s>a 
przyznał. Jako powód morderstwa podąją zemstę.)}
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— Donosiliśmy wczoraj, Je z poweau uroczystości wojsko

wych dziś i pojutrze w szkołach miejskich nie będzie łekcyi, 
otoż dowiadujemy się teraz, że i gimuazyum ś. Maryi Magdaleny 
święei dziś od godziny 10 do 12 z rana, a w czwartek cały dzień. 
Uczniowie atoli nie udają się in corpore witać wojsko, jak u szkól 
miejskich.

— Od dziś począwszy sprzedawaną będzie codziennie zna 
czniejsza li zba koni od batalionu trenu, które w skutek demo- 
bilizacyi stały się nie, otrzebnemi. Sprzedaż odbywać s ę będzie 
przy ulicy Wałowej* pomiędzy bramą Królewską a bastionem 6 
Waldersee za gotowiznę.

— Pierwsze wojska z wojny powraoające weszły do Po
znania onegdaj w południe, a mianowicie 4 baterye artyleryi pie
szej z 32 działami i z wozami amuuicyjnerai pod dowództwem 
pułkownika Ksmecke. Wczoraj przybył również dotąd lekki la
zaret połowy, poczta połowa i kolumna amunicyjna.

— świeżo bite talary zwycięstwa kursują też już i po 
Poznaniu. Różnią się one od zwyczajnych talarów tein, że na 
głowie królewskiej znajduje się wieniec z wawrzynów. Napis 
w obwódce brzmij „Wilhelm König von Preussen“ (Wilhelm król 
Prus)- -

— Uczniowie trzech wyższych klas gimnazyum św. Mary; 
Magdaleny odprawili onegdaj'spowiedź, a wczoraj przystępowali 
w kościele gimnazyalnym (Bernardyńskim) do stołu Pańskiego. 
Uczniowie trzech niższych klas spowiadać się będę w przyszłą 
sobotę.

— Z powiatu odolanowskiego donoszą, ie nowe rozgra
niczenie obwodów policyjnych, rozporządzone przez naczelnego 
prezesa, wstępuje obecnie w życie. I tak siedlisko policyjnego 
komisarza obwodowego w Przygodzicach przenoszą do Ludwi-

— Donoszą nam z Sremskiego, iż cholera w południo
wych okolicach tego powiatu z wielką występuje gwałtownością. 
Już od kilku tygodni szerzy się w Blociszewie i na folwarku, na
leżącym do Kadzewa. W Mełpinie w ostatnich dwóch dniach 
pięć osób uległo tej zarazie.

— Na cholerę zachorowało w Poznaniu z dnia 14 na lf 
września 3 osoby cywilne, umarła 1; z dnia 15 na 16 zacho
rowały 4, nie umarła żadna. Dn a 16 września znajdowało się 
cholerycznych w lazarecie miejskim 13, we wojskowym 17 osób.

— Nekrologia, w ostatnich dniach zmarli: Pani Wierz
bicka, żona malarza w Poznaniu; dr. Henryk Drescher, le
karz sztabowy, w Poznaniu; Elżbieta z Wolańskich Kozicka, 
lat 58, w Skowiatynie pod Czortkowem w Galicyi; Frańciszek 
Skibiński, uczeń w handlu korzennym, lat 18, w Krakowie 
(spadl z drugiego piętra); ks. Kasper Witman, kanonik łowicki, 
dziekan warszawski, senior wikarych metropolitalnych przy ko
ściele św. Jana, lat 67, w Warszawie; A. Kaszub.iński. tru
dniący się pokątną adwokaturą, we Lwowie; Michał Co onna Wa
lewski, właściciel dóbr, lat 77, w Miłonicach (w Kongresówce). 
W Warszawie zmarli: Ludwik Jabłoński, obywatel ziemski, lat 
56; Jan Jabłoński, urzędnik konsumcyjny, lat Gl; Franciszek 
Zarębski, emeryt; Emilia z Nettilów Byszewska, lat 67; Hi
polit Strzałko, lekarz z miasta Lodzi, lat 31; Teofila z Bier
nackich Flügge, lat 48; Ignacy Dankiewicz, lat 66; Edmund 
Karpowicz, urzędnik wydziału dóbr i lasów przy komisy i rzą- 
dowój przychodów i skarbu! 33; Antonina Wesołowska, 1. 66; 
Bronisława z Nowakowskich Górzyńska, żona profesora 3zkół 
rządowych, lat 25; Natalia z Sennenwaldów Scholtze, lat 27, 
żona współwłaściciela fabryki wyrobów chemicznych na Solcu; 
Alfred Malczewski, księgarz z Piotrkowa; Zieliński, listowy; 
Józef Horucki, komissant fabryki żyrandowskiej, w Lublinie; 
Andrzej Kroczyński, b pułkownik wojsk polskich, lat 77. 
W Siedlcach: Aleksander Jekel, urzędnik w zarządzie kolei że-

gze i smutne budzą się uczucia w duszy człowieka, kiedy co mo
ment prawie dochodzi go wiadomość, że ten lub ów, przed go
dziną zdrów i czerstwy, teraz już trup — a za godzin kilka zni
kome szczątki ciemność ziemi pokrywa. Lecz już pokilkakroć 
mieliśmy sposobność przekonania się, ź- ludzie mniej więcój sami 
sobie są winni i nie dziwilibyśmy się dzieciom, ale osoby w wieku, 
czując pierwsze symptomy tej straszliwej choroby, zamiast zaraz 
za-ięguąć rady roztropnego lekarza, chodzą, dopóki chodzić mogą 
i dopiero jak 'trwoga, to po lekarza, który naturalnie, będąc tylko 
człowiekiem, cudów czynić niemoże.

Ze czcią wypada nam wspomnieć o poświęceniu, odwadze 
i kapłańskiej gorliwości mszego pasterza Jks. proboszcza PI., 
który, lubo w podeszłym wieku, jednak czy to we dnie, czy w nocy, 
chętnie spieszy do chorych, niosąc im pociechę i pomoc w utra
pieniu. Wiemy, że nie z chęci błyszczenia przed światem, nie 
dla jakichśiś pochwał, tak pilnie i sumiennie wypełnia swe obo
wiązki, a!e li tylko z pobudek religijnych i z litości nad cierpią
cym bliźnim. Cześć przynależną i wyraz wdzięczności składamy 
ci, zacny kapłanie, za ten szlachetny przykład miłości chrze- 
ściańskiej.

W końcu donosimy, iż w miesiącu sierpniu odbył się w tu- 
trjssem seminaryum nauczyciełskiem kurs turniejów, który teore
tycznie i praktycznie udzielał nauczyciel sem naryjny, p. Kiel- 
czewski. Kursiści, których było 18, odebrali od rządu graty fi- 
kacyi 15 do 16 tal. stosownie do oddalenia od swego miejsca za
mieszkania.

laznéj warszawsko-tercspolskiéj; Józef Popławski, właściciel
dóbr ziemskich Lysołaje (w»gub.lubelskiej) lat 61; Karol Boehm 

dńhr Piftsprwnn. w nnwipp.ift stanisławowskim. W Pa-dzierżawca dóbr Piaseczna w powiecie stanisławowskim. W Pa. 
ryżu: śpiewak Eldorado Warszawskiego, barytonista Bruguier.
Wo wsi'Rudku (pow. piotrkowskim) Franciszek Ołdakowski, 
obywatel ziemski.

S. Z powiatu Poznańskiego, 17 września. Ża
den zapewne z powiatów naszego Księstwa, nie poniósł w krót
kim czasie tyle naraz strat, ile nasz powiat. Cholera, która w za
straszający sposób szerzy się w okolicy Stęszewa i Tarnowy, za
brała w przeciągu dwó h tygodni dwie zacne ofiary między du
chowieństwem naszem w tych stronach. Niedawno temu złoży
liśmy do grobu zwłoki nieodżałowanej pamięci ks. Waleryana 
Breańskiego; w tych dniach nową ponieśliśmy stratę przez śmierć 
ks. Kazimierza Bortliszewskiego, który wysługując się od kilku 
tygodni prawie bez wypoczynku nawiedzonym cholerą parafianom, 
uległ sam w końcu zjadliwej zarazie. Zmarły należał razem 
ż przyjacielem swym i kolegą dekanalnym śp. ks. Breańskim 
do tych zacnych kapłanów polskich, którzy, wciągając w zakres 
powołania swego obowiązki obywatelskie, razem z uczuciem reli- 
gijnćin miłość ojczyzny'wpajali w owieczki swoje. Niegdyś zwo
lennik ruchu rewolucyjnego, który przed r. 1846 większą część 
inteligencyi naszej ogarnął, strawił kilka lat najlepszego wieku 
swego po więzieniach politycznych; wszakże nie złamany prze
ciwnościami, wierząc mocno w żywotność narodu naszego, szedł 
po roku 48 torem ubitym przez śp. Karóla Marcinkowskiego. 
Przeciwnik obskurantyzmu w kościele, spóleczeństwie i nauce, 
sam roztegłój nauki, w szerzeniu oświaty w ludzie, widział naj- 

środek do urzeczywistnienia marzeń swej młodości

X G nieme, 17 września. Miasto nasze przyodziało się 
dnia 15 bm. od samego rana w świąteczne szaty. Już 14 bowiem 
ogłaszali policyanci po ulicach, że dnia 15 uroczyście ma być 
przyjmowane wojsko, przed wybuchem wojny tutaj załogujące, 
a obecnie powracające z wojny zwycięzko, wzywając zarazem 
mieszkańców, aby z swój strony przez zdobienie domów swoich 
chorągwiami i kobiercami, wieńcami i kwiatami przyczynić się 
zechcieli do podniesienia tej uroczystości. Wezwaniu temu z jak 
największą gotowością i niekłamanym zapałem uczynili miesz
kańcy tutejsi zadosyć. To też od samego rana rynek i pryncy- 
palne ul:ce miasta, jak Tumska, Fryderykowska i Wilhelmowska 
zaczęły się przystrajać w olbrzymie girlandy z liści i kwiatów, 
tu i owdzie wraz z stósownemi napisami powitania dzielny<h wo
jowników; domy pokryły się świątecznemi kobiercami, z okien 
powiewały nieprzeliczone chorągwie w narodowych kolorach. Na 
ulicach ruch ludzi niezwykły. Już bowiem kilka dni przedtem 
gruchnęła wiadomość po mieście, że rada miejska, niechcąc w tej 
mierze ustępować przykładowi danemu przez inne miasta, na 
wniosek magistratu przeznaczyła 60J tal. na świetne przyjęcie 
dzielnych wojowników. Mówiono o uczcie, którą dać miano wojsku 
na rynku: to też ciekawość wszystkich do najwyższego stopnia była 
pobudzona; słowem wszystko zapowiadało to, co s:ę rozumie przez 
„uroczystość ludową“. Pochód tryumfalny zapowiedziany był na 
12 i już znacznie przedtem widzieć można było snujących się 
naprzeciw dygnitarzy i niedygnitarzy w gali, inni mieszkańcy 
obojga płci spieszyli w świątecznem ubraniu. Na wstępie powi
tano walecznych wojaków wystrzałami z miejskich moździerzy 
i pełnemi zapału okrzykami; poczćm rozproszyli się po kwate
rach. Wspólny obiad korpusowi oficerów kosztem miasta w tu
tejszej loży wolnomularskićj dany, w którym mieli udział urzęd
nicy i znakomitsi obywatele, zakończył pierwszą część programu 
uroczystości. Radosne wykrzyki po ulicach szczęśliwie powróco- 
nych żołnierzy i Indu, którego zapał niekłamany dla zbrojnych 
swych braci okazał dowodnie, jak ludową w Prusiech instytneyą 
jest wojsko, — niezliczone wystrzały z moździerzy aż do wie- 
czo.a się powtarzające, słowem ogólny wybuch radości spra
wiły, że wszyscy zapomnieli dnia tego o uciskającej ich pla
dze, o nieszczęsnej epidemii. Bo chybabyto był ostatniego ka
libru hipochondryk, któryby chciał twierdzić, że mieszkańcom 
Gniezna wobec klęski straszliwej zarazy należałoby przywdziać 
włosiennicę i posypać sobie głowy popiołem na znak pokuty..

Iluminacya wieczorna wypadła nader świetnie. Rynek i głó
wne ulice miasta rzęsisto oświecili mieszkańcy bez różnicy naro
dowości i chyba tylko tacy, w których budżecie domowym na po
dobne wydatki nadzwyczajne nie masz pozycyi, stanowili słuszny 
i usprawiedliwiony wyjątek. Zresztą zgodność obywateli tutej
szych, jaką pomimo wielorakich różnic opinii w tej sprawie oka
zał', była budującą, harmonia ogóiną, niczem niezakłóconą.

Jutro mają być ugoszczeni kosztom miasta prości żołnie
rze w lokalach publicznych, w których urządzić się tćż mają dla 
nich baliki.

głość, ale wówczas bezskutecznie. Jaki ją los dziś czeka, czy 
rozpoczęta palka skończy się również bezskutecznie, lub czy tćż 
nie da początku powszechnej wojnie wschodniej — dopiero się 
pokaże.

* K adaież depesz, Zamianowanie margrabiego de 
Moustier ministrem spraw zagranicznych w Paryżu przypomina 
słynną niegdyś kradzież depesz, która podobno głównie się przy
czyniła do upadku Sehastop la. W czasie bowiem wojny krym
skiej uczynił cesarz Mikołaj w zupełnem zaufaniu ówcze
snemu pruskiemu pełnomocnikowi na dworze petersburgskim 
hrabiemu Münster - Me'nhövel o słabości pozycyi rosyjskiej 
obszerne zwierzenia, o których pełnomocnik pruski w liście, 
wyłącznie przeznaczonym dla króla, do Poczdamu doniósł. 
List ten przesłał sekretarz gabinetu królewskiego Niebubr, 
który wszystkie przychodzące do króla tajne pisma zwykł był 
udzielać j morałowi Gerlachowi, ostatniemu przez służącego swego 
w zamkniętćj tece, od którój jenerał Gerlach m;ał klucz. Służący 
ów, przekupiony przez porucznika Techena, dostarczył mu spo
sobności przyrządzenia sebie drugiego klucza do teki i ilekroć 
miał ją odnosić do jen. Gerlacha, wpierw wstępował z nią do 
Teclrena, który tym sposobem mógł skopiować list hr. Müustera 
i sprzedać go wraz z innemi dokumentami poselstwu francuskie
mu, za którego pośrednictwem owe korespondeneye dostały się 
do Paryża. Posłem francuskim przy dworze berlińskim był wów
czas dzisiejszy minister spraw zagranicznych w Paryżu, margra
bia de Moustier.

— * Bibliograficzna osobliwość. W bi liotcce księcia 
de Ligne znajduje się rzadki zabytek bibliograficzny. Książka ta 
nosi nazwę: „Liber passionis Nostri Jesu Christi cum cbaraeteri- 
bus nulla materia compositis.“ Nie jest ona ani pisaną ani dru
kowaną. Wszystkie bowiem litery są wycięte z najdelikatniej
szego pergaminu i przyklejone na niebieskim papierze, i cały 
tekst czyta się tak łatwo, jak najlepszy druk. Cierpliwość przy 
wykonaniu tej pracy była prawdziwie godną uwielbienia, miano
wicie jeżeli zważymy, jak małe a mimo to wyraźne są litery, od
znaczające się zarazem nadzwyczajną pięknością Cesarz niemie
cki Rudolf II ofiarował za książkę tę w r. 1640 jedenaście ty
sięcy dukatów, — była to na owe czasy suma ogromna.

Prsybyii de Poznania ds?.ia 18 wrześala.
BAZAR. Błoci3zewski z Przecławia, Gruszczyńska z Wólki, Ko- 

źmian z Król. Polsk.
HOTEL DU NORD. Książę Zamoyski z Berlina, hr. Czarnecki 

z Gogolewa.
STER1SA HOTEL EUROPEJSKI. Prądzyński z Laskowa, Sta- 

blewski z Ceradza doi., Morawski z Torunia, Reimana z Wro- 
cł iwia..

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Sczaniecki z Boguszyna, Koch 
z familią z Sędzina.

POO CZARNYM ORŁEM Złotnicki z Wrześni, Alkiewicz z Czer
niejewa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Herse z Nisy, Zinnow z Kurnika, 
Werert g Cieśla.

CSespedarstwń, przemysł i hasdel.
— * Cesarsko-francuska kemisya dla wystawy , 

w przyszłym roku odbyć się mającej, nadesłała już do Berlina 
dokładny program połączoićj z wystawą powszechną wystawy 
płodów ogrodownictwa. Stowarzyszenie dla popierania ogrodo- 
wnictwa w Prusach, którego sekretarza jeneraluego, prof. dr. 
Kocha mianowano członkiem centralnćj komisyi, podjęło się urzą
dzenia wystawy płodów cgrodownictwa i zawiąże w tym celu ko- 
munikacyą także z stowarzyszeniami miejscowemi. Powstające 
ztąd koszta poniesie prawdopodobnie ka a rządowa. Rośliny na 
wystawie będzie trzeba co dwa tygodnie odnowić czyli raczćj za
stąpić innemi rodzajami. Wystawa tych państw, które obecnie 
należą do Prus, nie będzie zresztą miała miejsca przy oddziale 
pruskim, który obecnie trudno na mniejsze znowu dzielić części

ważniejszy
To tćź Towarzystwo Pomocy Naukowej straciło przez śmierć śp. 
Kazimierza Bortliszewskiego najczynniejszego członka w powiecie. 
Od samego zawiązku należał do tegoż Towarzystwa, wszelkiemi 
środkami rozwijając w powiecie naszym myśl nieśmiertelnego zało
życiela. Z kolei prezes, to sekretarz, to kasyer założonego przez 
siebie komitetu powiatowego, zazwyczaj sprawował z równą su
miennością wszystkie trzy urzędy naraz. — Jak słyszymy, .miejsca 
nrol oszc a kon rzewskiego obejmuje per commendam ks. Ignacy 
Niezieliński. Życzymy mu z całego serca, aby idąc w ślady śp. 
poprzednika swego, z równą gorliwością pielęgnował myśl wy
chowania młodzieży naszćj.

(K.) Kcynia, 15 września Cholera jeszcze ciągle u nas się 
szerzy, porywając z pośród mieszkańców dość liczne ofiary. Ża
łosne dźwięki dzwonów prawie co chwila obijają się o uszy na-

i W piątek dnia 21 bm. o godzinie 8 
rano odbędzie się w kościele św. Mar
cina nabożeństwo żałobne za duszę śp 
Wiktora Legi, na które niniejszem za- 

Jego prayjaoiele. [4248]praszają Í

giełdowe.
18 września.
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Giełd» poainańaUo,
Pozn. nowe listy zas:aw. 4% 90 żąd. Pozn. listy 
Pozn. 5°/o oblig. powiat. — płc. tfankn. polsk.; iz

— tfl.l iaŹ

odO
kjiatraoy

Biuro

płac.
Zachoduio-pruskie 4% nowe listy żast. — tal. pł.

Żyto: wypow'. 100 węcpli, na wrzes. 42 żąd., 4;Łif*-‘r’e
wrzes.-paźd. 42 żąd., 41'/, pł., na jesień 41’/, pł., 42 żj
listop. 42 żąd., 41% płc., listop.-grud. 42 żąd., 4i8, 
stycz. 42% tal. żąd.

Okowita: (z beczką) wyp. 3000 kwart, na wi/j 
pł., 14'/, żąd., pa;d 14/„ pic., 14'/, żąd., iisiop. 14’ „ 
pł., grud. 14%, żąd., 14 pic., stycz. 14%, płc., 14' 
14'/, tal. żąd. i pł.

Giełda berlińska, 17 września. 
Usposobienie giełdy dzisiejszej było zrazu słabe, t

plj ii»“
Ce

di

red*k'

if rod
wszakże ustaliło się bardzo a wielka część kursów polent
— - X- i —1...V J.—Î--------- d,»mimo to jednak obrót nie bardzo był ożywiony.

poż. państwa (4’/, %) j
f

Walory praskie: Dobrow.
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102%8 pł. Obi. pstwa (3*/j 84 pT 
pstwa prem. z r. 1855 (3*/, 0 „) ¡25% płc.

Liii. zast.: Zach.-prus. (3'/,%) 76% pł., dto (4%)i 
dto (4'/,%) 92 płac., Pozn. nowe (4%) 89 płac , Listy reinoSl ' 
(4%) 89'/, płc., Prask. (i%) 89'/, płc.

Walery aagranlosne: Austr.-metal. (5%) 47'/, żd1»*411 
naród. (5%) 52% płac., Losy z roku 1854 (4%) 58 płciii 4 
kred, i r. 1858 65'/, ż., Losy z r. 1860 (5%) 62 3 ¡ą 
z r. 1864 (5%) 37 płac., Poż. w sr. z roku 1864 (5 %j (
— Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 85'/, pł., Ros.-p« 1 Al 
skarb. (4%) 64'/, pł., Polskie eertif. Lit. A. po 300 zh «Jp 
87’, płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 88 żd , Polsl
zast. 3 em. w rs. (4°/0) G63/, ż. — Włoska pożyczka (5i, .
płac. — Amer. pożyć. (6%) 76 płac. — Aksye tek iejSC
min. 147 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 80 płac., Austr..
pic., Warsz.-wied. (5%) 5? płac. — Banki Rd,: Austr. ci r,i 
(5%) 60% pł., Pozn. prow. (4%) 99'/, żąd., Szląs. stoij
i'4° 0) 112 żąd., — Certyf. hipot. Hübnera (4% %) lOpL-je 

------------ ' Obi. 'Hansem. (4'/,%) 95 żąd., Henckel (4%%) 97 pic.,
stow. Imnk. (4'/,%) 100'/, iąd., Meining. (4'/,%) — żąd.

Kcrs gotówki 1 pap. plon.: Frdr. pruski 113'/,'pLje 
111 płac., suwereny 6. 22% płac., nap. 5. 11 płac., J
------ płac., doli. 1. 11% płc., Za.gr. banku. 99% płc/
banknoty 78'/, płac., Ros. banknoty 75 płac — Dyskei
kowe 5.

Ziemiopłody, okowita itd.:
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 54—77 tal., ić 

ska 61—68, biało pstra szląska 74'/, tal. na wrzes. i wra 
68%, paźd.-list. 68 płac., list.-grcd. 6S% żd., kwiec.-majl 
tal. pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu 80—82 funt. 4S- 
i statku płac, na wrzes. i wrzes.-paźd. 48—3„ płac., 
paźd.-list. 473 ,—48%, łistop--grud. 47%—%, na wiosnę 
na maj-czerw. 47% — '/, tal. płac. Jęczmień: w miej; v ■ 
funt. 38—45 tal pł Owies: 1200 funt w miejscu 23- 
na wrze, i wrze.-paźd. 24'/,, paźd.-list. 24%—’/,, list.-grud D Z i 
na wiosnę 24’/,—25 tal. żd. Groch: 2250 funt, do gotojnio 
64 tal., na paszę 50—64 tal. płac. Olej rzepiowy: |. 
bez beczki w miejscu 122/,—% tal. płc., na wrzes. 12' ,, 
wrze. paźd. 12'/,—% płac, i żąd., paźd-listop. 123/e—%sz. J 
12'/, żąd., listop.-grud. 12%—%, płac, i żąd., kwiec.-mi wicz 
—,3„ tal. płac. Olej lniany: w miejscu 14% tal. płc, ¡ores 
wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 16 tal. płac, 
ką 15%, płac., na wrzes. i wrze.-paźd. 15"/„—%, paźd. fn 
15%—'/, płc. i żd., list-grud. 14"/„—15 płc. 15'/,, żąd 
maj 15',—%, maj-czerw. 15”/,,—% tal. płc. fency

twiebSw wrocławska, 17 września. itza.
Żyto. 2000 funt., wyp. 2000 cent., na wrzes. 42 I 

wrzes.-paźd. 41%, paźd.-list. 41%—%, list.-grud. 41%,— ,
grud.-styc. 42 pł. i żąd., styc.-luty 42—%, luty-marz. 421 
kwieć. 42% pł, kwieć-maj 42%—'/, tal. pł. i żąd. Pg|iestn 

Jęczmień: na wrze. 41 tal. żąd. lał 
Rzep: na wrze. 99 tal. żąd. Olej Irzedl

me

W sobotę dnia 15 września po ośmio
godzinnych cierpieniach umarł na cho
lerę drogi nasz przyjaciel i kolega, na- 
uceyciel techniczy tutejszego gimna- 
zy um, Herman Agte, mając 35 lat i 11 
miesięcy.

Poczciwy i uprzejmy jego charakter 
zjednał mu miłą pamięć także i w dal
szych kołach.

Śrem, dnia 17 września 1866.
Kolegium nauozyclelskle śremsblego 

gimnazyum. [4250]

— * Wyspa Pandy a. Z pośród wysp i prowincyi ce
sarstwa tureckiego, hiorących udział w powszechnym ruchu ku 
wydobyciu się na wolność i niepodległość, pierwsze — jak na te
raz miejsce zajmuje wyspa Kandya. Nie od rzeczy więc będzie 
zapoznać się cośkolwiek bliżćj ze smutną historyą tćj wyspy. Ma 
ona długości 33 mil, szerokości 3 do 11, obszaru 197 mil kwa
dratowych. Od stałego lądu Grecyi oddalona około mil 15, od 
wybrzeży Małej Azyi mil' 24, od północnego wybrzeża Afryki 
mil 40. Obecnie liczy ludności 265,000 dusz, mieszkających 
w trzech miastach (Kandya, Rettimo, Kaneta) llh2 miasteczkach, 
wsiach i przysiółkach i 42 klasztorach. Od r. 1821 nie podnio
sła się nic, co się tycze zaludnienia, miała bowiem wówczas nie 
o wiele mnićj — bo 260,<100 ludności. Skutkiem wypadków roku 
1S2I i okrucieństw zniżyła się liczba ludności na 150,000 głów, 
między któremi około 50,000 głów samych Turków. Wysokie 
pasmo pór ciągnie się wzdłuk całej wyspy i licznemi ramionami 
opasuje liczne doliny. Bogactwo i żyzność ziemi, szczególna ob
fitość przeróżnych płodów bujnej przyrody, łagodność klimatu 
czyniły tę wyspę od najdawniejszych wieków przedmiotem, 
o który wartało ,ię pokusić. Roku 68 przed Chr. zdobyli ją 
Rzymianie, i posiadali do r. 395 po Cbr. Odtąd do r. 823 była 
Ctęścią cesarstwa wschoduio-rzymskiego, dostała się potom pod 
panowanie Arabów; wróciła jednak jeszcze pod rządy cesarstwa 
bizantyjskiego, któ.c ją r 1204 odprzedało Wenecyanom. Reku 
1669 wpadła w ręce Turcyi po pamiętnem oblężeniu stolicy Kan- 
dyi, trwającem od roku 1653 do 1669, przy czem wyspa około 
150,000 ludzi utraciła.

W czasie greckich walk o niepodległość odgrywała Kan
dya ważną rolę i miała czynny udział w tych wałkach. Mimo 
zawodów już r. 1841 podniosła znowu broń w walce o niepodle-

D..isiaj umarł w G5 roku życia ś p 
X. Dziekan Jan Bobiński, proboszcz 
w Biechowie. Jutro eksportacya a w 
czwartek pogrzeb. [4265]

.z kasy Towarzystwa przez Dyrekcyą wy
gi znaczony.

To 37 tal podzielone są na siedm premii:
wynosząca 10 tal.

8 
5

10 tal.
8

10
9

Celem sprzedaży koni, dostawionych od 
powiatu dla landwery a obecnie oddanych 
w liczb:e 42, wyznaczyłem termin licytacyj
ny na dzień

24 września rb. z rana o godz. 9
na Rynku tutejszym. Zapraszając na tako
wy chęć kupna mających, nadmieniam, że 
warni ki sprzedaży ogłoszone będą w terminie.

Śrem, dnia 16 wrześn:a 1866. [4251]
Królewski Badzca Ziemiański.

Obwieszczenie.
Czyszczenie kloaków wszystkich posia

dłości miejskich i instytutów oddane zosta
nie w drodze licytacyi w przedsiębiorstwo 
na trzy lata, począwszy od 1 stycznia roku 
1867.

Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyjny 
na dzień 17 października r. b- przed po
łudniem o godzinie 11 przed panem Dr. 
Samter, radzcą miasta, na ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w naszej 
registraturze.

Poznań, dnia 12 września 1866.
[4256]

Obwieszczenie.
W poniedziałek, dnia 24 września rb.

przed południem o godzinie 10 będą sprze
dawane na tutejszym Nowomiejskim plaeu 
konie tutejszemu ; owiatowi się należące 
i od obrony krajewćj zwrócone, na rachu 
nek powiatu za natychmiastową zapłatą 
drogą publicznćj licytacyi.

Szamotuły, dnia 17 września 1866. 
Król, radzea zicnilańakl.

Baron Massenbach- [4253]

Obwieszczenie.
Do sprzedaży byłego gruntu szkólnego w 

Jerzycach, oszacowanego na JO83 tal. 7 sgr. 
6 fen. najwięcćj dającemu w drodze licyta
cyi wyznaczonym został termin na
łzleń 27 września rb- o godzinie 3 po 

południu
w budynku nowej szkoły w Jeraycach, na 
który chęć mających do kupna niniejszem 
się zaprasza.

Taksa i warunki megą być w tutejszśj 
registraturze przejrzane.

Poznań, dnia 14 września 1866. [4255]
Królewski Radzoa Ziemiański.

Walne zebranie Towarzystwa rolniczego 
powiatów wrzesińskiego, średzkiego i gnie
źnieńskiego, które dla panującej w okolicy 
epidemii w miesiącu wrześniu rb. na później 
odłożone zostało, odbędzie się dnia 3 pa
ździernika rb. o godzinie 12 w południe 
we Wrześni w hotelu p. Paprzyckicgo, na 
które członków uprzejmie zarząd zaprasza

Przed posiedzeniem o godzinie 10 rozpo- 
cznie się wystawa i przegląd klaczy ze źre
bakami mniejszych posiedzicieli ziemskich 
i włcścian, w celu premiowani-» celujących.

Do nagrody przypuszczone będą tylko kla- 
oze w kraju urodzono ze źrebiętami ma- 
łemi, roczniakami, aż do trzyletnich wła
snego ohowu.

Miejsce wystawy urządzone będzie już na 
dniu 2 października we Wrześni, na placu 
przy dawnej stajni wojskowój, dokąd kon
kurenci z klaczami i źrebakami swemi się 
udadzą.

Na nagrody spotrzebuje się fundusz z kasy 
krajowój przez p. Naczelnego prezesa w ilo
ści 25 tal. Towarzystwu dany, oraz z 12 tai.

— * Stan czynności Banku Polskiego od 5 do 11 wrze
śnia 1866.

1. Eskonto weksli krajowych. rsr.
Portefel w dniu 11 września 1,250,592,30%

(Eskont 80,496.89',',, zwrócono 121,782.54).
2 Łódzkich 77,289.63'/, przyb. 2,550.23-

(6,919.78, — 4,3G9 55).
3. Skup weksli zagranicznych.

Portefel w dniu 11 września 134,467.19'/, ubyło 28,086.68'/, 
(Nabyto — , areał. 28,086.68'/,).

4. Pożyczki na zastaw papierów publicznych.
Wynoszą w dniu 11 września 1,525,841.42', przyb. 16,213.50 

(Udzielono 45,'90 16, zwróć. 23,976.66).
5. Pożyczki na towary.

W składzie warsz. w d. 11 wrze. 601,522.40’/, ubyło 5,775.— 
(Udzielono na wełnę 750.75, zwróć. 610.75).
(Udziel, na inne towary—.63, zwróć. 5,915.63).

6. Pożyczki na kosztowności.
Wynosiły w d. 11 wrześ...........  560,978.87'/, ubyło 3,939.52

(Zalicz. 3,298.23, zwróć. 7,237.75).
7. Otwarte kredyta.

Wynosiły w d. 11 wrześ. . 3,611,368.93'/, przyb. 53,042.54'/, 
(Udziel 319,663.26, zwróć. 296,620.71%).

8. Stan kasy.

rsr.
ubyło 41,285.64%

na wrzes. 60 tal. pł. 
na wrze. 35 tal. żąd. 
wyp. 100 cent.
wrze-paźd. 12%, żąd, 12 pł , paźd.-list, list.-grud. i gif~ 
11'%, żąd., kwieć-maj 12 tal pł. i żąd. Okowita: w eg° 
14% tal. żąd., 14% pł., na wrzes. 14%, wrzes.-paźd. 14'je, i 
paźd.-list. 14% pł. i żąd., list.-grud. 11%, pł., 16',, żąd, (0 j

w miejscu 12%, tal. płc., na wrzes. 12'

maj 14% tal. żąd.
Na targu:

Monety złotój było 11 wrze'ma 
., srebrnej „ „ • • •

Bilety Banku Polskiego . . .
kredytowe cesarstwa__

. 30,477 60 
2,766,179.32% ubyło 

507,981.— ubyło
1.637.62'/, 
7.370 —

798,527.— przyb. 31,736.—
4,103,161.92'/, przyb. 32,728.37'/,

-3%

— * Mąka« Berlin, 17 września. Mąka pszenna nr 0 
4’/, tal., nr 0 i 1 4%,—%, tal., mąka rżana nr 1 3%,
tal., nr 0 i 1 3%—3% tal. płc. za centn. bez akcyzy. 

Poznań, 17 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4 tal. 20sgr.
do 5 tal. 
fen. płac.

mąka rżana nr 0 i 1 
za cent, bez akcyzy.

3 tal. 5 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6

Od oblig. powiatu wrzesińskiego Lit. A. 
No. 57 na 500 tal. zaginęły kupony z talo
nem, z kt rych drugi na 1 października jest, 
płatny. Kto takowe w handlu p J. GłU- 
trawioza odda, temu przyneka się 10 tal 
nagrody. ' l4260)

Razem 7 premii, wynoszących 37 tal.
Komisyą oceniającą i przedstawiającą kla

cze do nagrody obierze Dyrekcyą z przyto
mnych członków Towarzystwa przed rozpo
częciem wystawy, a nagrody wręczone będą 
właścicielom klaczy przy rozpoczęciu posie
dzenia Towarzystwa w hotelu p. Paprzyc- 
wiego wobec walnego zebrania. Czas i miej
sce dają także dobią sposobność wszystkim 
chodującym konie do zaprezentowania swych 
produktów; użyteczną i pouczającą rzeczą 
byłoby zatem, gdyby i więksi posiedzicicle 
ziemscy doćhówek swój na tę wystawę przy
prowadzili, przez co nietylkoby liczbę pię
knych wzorów pomnożyli, lecz także zapo
znaliby ogół gospodarzy z dobrcmi stadni 
nami.

Upraszamy więc jak najuprzejmiej nietylko 
włościan i mniejszych posiedzicieli ziemskich, 
lecz także i większych włości dziedziców i 
dzierżawców, aby jak najliczniej ze swoim 
dochowkiem stawić się raczyli i wystawę tę 
klaczy udziałem swym wsparli.

Jakób Stanowslii)
[4196]. z polecenia.

W Jurkowie ped Krzywiniem znajdzie
<d 1 paźd. rb. umieszczenie kucharz nieżon
zaopatrzony w dobre świadectwa, 
za osobistem stawieniem się-

ale tylko 
[3919]

Gospodarz, wydoskonalony przez dłuższy 
czas w wzor.owem gospodarstwie niemiecki ero, 
praktykujący następnie w majętnościach pol
skich, do wojska nie należący, poszukuje 
miejsca tutaj lub w Królestwie. Zapytania 
»od adr. A- N- Trzemeszno poste reshnt. 
F [4258] _________

Ulica Ogrodowa No. 19/20 da
wniej Hotel Wiedeński na II piętrze 
róg ulicy śto Marcinskiój jest piękne 
i duże lustro w złoconych ramach 
z wolnej ręki do nabycia. [4267]

Gló?nc

Z dniem dzisiejszym przyjmujemy prenu
meratę w ilości 2 tal. na 2 kwartał Prze
glądu Polskiego w Krakowie.

Poznań, dnia 18 września, 1866. [4241]
Administraoya Dziennika.

Lieytacya.
Podaje się niniejszem do publicznej 

domości, że pozostały po śp. ks. prób, 
piwnickim żywy i martwy inwentarz 

dEia 22 września r. b- 
na probostwie w Pempowle (pod Krobią), 

' drogą licytacyi, za gotową zapłatę, sprze 
danym zostanie. ____________ [4231]

wia-
Kro

Wróciłem do Wrzeóui.

i4“i Dr.T.Paradies.
Wróciwszy z wojska, mieszkam jak da

wniej u p. Izaaka Sjiriiiz. [4245]

Dr. Rakowski.Inowrocław.
Wiek X. W. Dunajsklemu składam ni

niejszem serdeczne podziękowanie za po
święcanie się z prawdziwie pasterską pie
czołowitością w obecnie panującej chorobie. 
[4262]Pr. JB.

Subjekta porządnego, doświadczonego w
swym fachu, poszukuje cukiernia 

[4264] Albina Gruszczyńskiego.

Loterya
na wybudowanie wleź przy Tu

mie katolickim w Kolonii.
Główne wygrane po 25,060 tak, 10,000 tal 

5000 tal, 2 razy po 2600 tak, 5 razy po 1000 
tak, 12 razy po 500 tak itd. i znaczna liczba 
kosztownych obrazów olejnych. Ciągnienie 
nastąpi w jesieni. Losy po 1 tak 2 sgr. po
leca w Poznaniu, Strzelecka ul. No. 8b. na 
II piętrze, wchód przez bramę [4135]

Kryger.
Kapelusze dla panów

felpowe i filcowe pierze, farbuje i moderni
zuje akuratnie, pięknie i prędko

A. Ijftlige z Drezna,
Fryderykowska ulica No. 13, naprzeciw

Starego Ziemstwa. [4i( l]

Nakłatióm i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

jfon
% P 

70 stall
Pr¿

pensil 
lony

5lkenii 
sp

dosti
przi

za 150 funt, brut gjjJ

śred.
sgr.
76
78
76
75
56
53
44
24
56

piękna 
sgr. 

81-87 
80 82 
78—82 
76—78 
— 57 
54-55 
45—46 
25-26 
€0 -62

204
182

192 170 sgr. 
170 160 „

osfatiiic ciągnienie
król, prnsk. loteryi kraj.

odbędzie się SO października. 
Główne wygrane: 150,000, 100,000, 50,000 
talarów i t. d.
Całe losy w jednym numerze za 66 tal. 
Połówki „ „ 33 tal.

i/ i- i/ i i/
16 tal. 8 tal. 4 tal. 2 tal. 1 tak

jako stopa zniżona według § 3 przedaje i 
rozsyła wszystko na drukowanych cer
tyfikatach udzialowyoh za zaliczką pocz
tową lub przesłaniem pieniędzy

Handel papierów krajowych

Pszenica biała stara 
„ „ nowa
„ żółta stara
„ „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

Okowita kartoflana: 1Ó0 kwart po 80%
tal. pł.

Giełda szczecińska, 17 września. 
Pszenica: po stałych i wyższych cenach, w mii01 

funt, żółta 68—75 tal. płac , 83—85 funt, żółta 723/,—73 Ony 
list. 71%, na wiosnę 71’/, 72% tak płc żyto: po staliléj 
nąch; 2000 funt, w miejscu 46—47'/, tak, na wrze. 47 pl lDr 
paźd. 463/4 płac, i żąd., pażd.-lislop 46% płac, na wios. 
tak pł i żąd. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski 42', 
tal. pic., z łęgu nad Odrą 42—43 tal. płc. Owies bez "16 
Rzepik zimowy: w miejscu 80—84 tai., na wrzes.-paź ch 
paźd.-list. 85% tak żąd. Rzep zimowy: w miejscu 83- pz(J] 
pł. Olej rzepiowy: po cenach stałych i wyższych, w „i?- 
bez beczki 12'/,tak żąd., na wrzes.-paźd 12% płc., 12*/ , 
paźd.-list. 12'/, pł , kwiec.-maj 12% tak płc. Okowita: 3dr 
łych cenach, w miejscu bez beczki 15% tal. pł., na wrzi ¡ed] 
15, paźd.-list. 14%—%, list-grud. 14'/, płc, na wiosnę 4 
tal. płc. i żąd.

Zapowiedziano 50 w. żyta i 50 w. rzepiku. _ -
_J ia"

;ycl

Traoluc 
ÈH) i
uni

baj
aną

Naturalne wędy umie
świeżego nalewu poleca
Apteka nadworna w Po:

iiieui
T/oz#,

inni1Świeży sok malino

aki
ał

:cyz;
Do 

t

M. MeyeraATO T --- w Szczecinie.
NB Losy stowarzyszenia króla Wilhelma 

po 2 tal. i 1 tal. [4247]

Handel strzelb i broni
Augusta Kinga,

Wr ocławska ulica Yr. 3,
poleca pod gwarancyą

i^llcówlti i lciaiiszółłSii.
dubeltówki, sztucery, iglicówki damskie, pi
stolety salonowe i tarczowe, rewolwery i 
krucice.

Dalej torby myśliwskie, rogi do prochu, 
sakiewki do szrutu jako też wszelkie ga
tunki angielskich, francuzkich kapiszonów, 
naboje i przybitki po ile można tanich ce- 

- [4036]naoh.

Cebulki kwiatowe
prawdziwe harlcmskie i ber
lińskie poleca ogrodownictwo artystyczne 
i handlowe i handel nasion

Henryka Mayera,
Królewska ul. lóa.[42O7J

Wszelkiego gatun%”
CiiiutCl

[4252]

w jakiejkolwiek!: ilości według próbek
nadesłanych kupuje Kazimiera Chrza
nu wskl w Szewcaoh pod Bublem.
frawdńwy wyskok mięsny I»ie-

liign w naczyniach po 15 sgr. poleca 
[3572] apteka Elsnera,

wybornego gatunku M¡u
poleca w butelkach po 
tal. 2'/, sgr.

[3874] a

sgr., 17%
Elsnib

Fluid restitucyjnj
weterynarza-liydropaty K. SinU 
Hirschstetten pod Wiedniem, utrzj 
konie przy siłach i leczący Je sl **dnie w różnych przypadkach według 
w Dz. Pozn. No. 123 ma w depozyci: IWs 
daje wraz z przepisem użycia i świi 5% 
mi skuteczności »0

paki 6 fl. na 24 fl. rozczynu 1 
'/« „ 3 „ 12 „ „ r 0[4263] IfS. Eiamiens “ 

Skład płócien i biel^t
przy placu Wilhelmowskim Nu 1 ę]

HboLikier żołądkowy’io
dra nayerado codziennego użycia poleca kwart I 

sgr. bez butelki " [ 1 C
apteka Elsner» M

............................. .u-..... ... igęjij
Teatr miejski. 1!

odhęjgW środę, d 19 września 1866

Balet, melodram i loncL
z którego część przeznaczona na f (Co 

Program będzie umieszczony na»i[a.
Biletów numerowanych dostać możn# . ' 
Żnpańskiego w księgarni i w eks|["r: 
Dziennika.

Kornel Szczepan^
baletnik.

P«

Za:
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